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litewskiego. 


(Korespondencja własna). 
Paryż, w grudniu 1927 r. 
Najbardziej nieprzejednani przeciwni. 
cy obecnego rządu kowieńskiego powinni 
wystąpić dziś z żądaniem przyznania 
p. Waldemarasowi odpowiednio wysokiego 
odznaczenia polskiego. Należy spodziewać 
się, że nastąpi to z chwilą nawiązania nor- 
malnych stosunków pomiędzy nami a Li- 
twą. Nie ulega (uż bowiem żadnej wątpli- 
wości, iż pracował on niezmiernie owocnie 
nad utrwaleniem naszego prestige'u pań- 
stwowego i dał nam doskonałą możność 
przekonać poglądowo Europę o naszem 
vyrobieniu pol'tycznem. Najwybitniejsi pu- 
blicyści wspDłcześni zmuszeni byli nolens 
volens zapoznać się bliżej z rzeczowemi 
danemi i cyframi statystycznemi, dotyczą 
cemi przeszłego bytu Litwy, a zwłaszcza 
jej dzisiejszego stanu. Obserwowałem twa- 
rze nader licznie zebranych przedstawicieli 
prasy i polityki francuskiej, przysłuchują- 
cych się sumiennie opracowanej pogadan- 
ce profesora Komarnickiego na temat kwe- 
stji Wilna. Nie zapomnę tego głębokiego; 
szczerego zdumienia, które ich ogarniało w 
miarę, jak prelegent przytaczał historyczne, 
ekonomiczne, demograficzne, cywilizacyjne 
etc. argumenty, Świadczące o rdzennie pol- 
skim charakterze całej;Ziemi Wileńskiej. Raz 
po raz roziegały się szeptem rzucane u- 
wagi, bądź nie dwuznacznie zdradzające 
powątpiewanie o logice p. Waldemarasa, 
bądź też jaskrawo wyrażające pełen uzna- 
n'a podziw dla naszej cierpliwości. A prze 
cież ta przedwieczorna herbatka w Cafe de 
la Paix, na którą zapraszał p. Barthelemy, 
wice-przewodniczący komisji spraw zagra- 
nicznych w lzbie Deputowanych, nie była, 
nawet w Paryżu, jedynem źródłem sumien- 
nych informacyj... 
Pan Waldemaras, czyniąc z konfliktu 
polsko-litewskiego polityczną sensację Świa- 
towej doniosłości, oszczęd*ił nam szukania 


ad hoc pretekst w, pozwalających stwier- | 


drić naszą dobrą wolę pokojowego współ- 
życia z Litwinami. Nie umniejszając bez: 
sprzecznych zasług pana ministra Zslzs- 
skiego, należy jednak przyznać, że triumf 
odniesiony przez Marszałka w Genewie, 
jest w znacznym stopniu dziełem umiejęt- 
nej dyplomacji kowieńsk'ej. Nazywając rze- 
czy po imieniu, można już Śmiało rzec, 
że Wilno, oficjalnie nam przyznane odno 
śną decyzją Ligi Narodów, stało się dziś 
bez zastrzeżeń polskiem nawet i w po- 
wszechnej opinji całej Europy cywilizowa- 
nej. Prasa paryska utrzymuje, że pośrednio 
zalegalizował ien sprawiedliwy wyrok i sam 
pan Waldemaras, oświadczając Marszałko 
wi Piłsudskiemu, iż wybiera pokój, wojna 
bowiem wypowiedziana nam była właśnie 
z racji przyłączenia się Wilna do Polski. 
Aktualnemi wobec tego stały się roz- 
ważania na temat form, jak'e przybiorą w 
przyszłości już pokojowe stosunki pomię- 
dzy Warszawą a Kownem. Okazuje się, że 
przenikliwsi pubiicyści francuscy, trzeźwo 
oceniający Sytuację, są zdania, iż formuła 
genewska nie rozwiązuje bynajmniej tego 
niezwykle doniosłego zagadnienia. Przyto- 
czę dla przykładu krytykę, z którą wystą- 
pił Emile Bure, wielce ceniony redaktor 
naczelny „L'Aveniru”, znany ze swojej lo- 
jalnej prawdomówności. „Litwa może być 
tylko albo sojusznikiem, aibo wrogiem 
Polski. Stąd wniosek, że układ zawarty po- 
między tymi dwoma krajami pod patrona- 
tem Ligi Narodów ma wartość względną. 
Aczkoiwiek lont został zgaszony, bom: 
ba jest w daiszym ciągu naładowana. Stre- 
semann wraz ze swoim kompanionem Lit- 
winowem mogą ją w każdej chwili pono- 
wnie zapalić, wobec czego nie możemy 
zgodzić się z tymi naszymi kolegami, któ” 
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Rozstrzygnięcie genewskie nie zmienia 


decyzji Rady Ambasadorów. 


RYGA, 22.XII. (ATE.) „Jaunakas Zinas“ donosi z Kowna, iż po- 
słowie francuski i anglelski złożyli dziś Waidemarasowi oświadczenie, 
w którem wyłuszczone są poglądy rządu Anglji i Francji na rozstrzy- 
gnięcie Rady Ligi Narodów w sprawie sporu polsko-litewskiego. 

Według „Jaunakas Zinas“ posłowie francuski i angielski oświad- 
czyli, że rozstrzygnięcie Rady Ligi Narodów nie zmienia decyzji Ra- 
dy Ambasadorów, oraz. że rządy Francji i Anglji nie zgodzą się na 
interpretację, którą nadaje Waldemaras decyzji genewskiej. 


Podpisanie traktatu polsko-łotewskiego. 


RYGA, 22.Xil. (Pat). Według doniesień dzienuików, dzisiejszej nocy lub jutro o- 
czekiwane jest w Rydze podpisanie tymczasowego traktatu polsko-łotewskiego. 


O zbliżenie polsko - węgierskie. 


BUDAPESZT, 21.XI1 (Pat). W bardzo poczytnem czasopismie węgierskiem Ma- 
gyar Orsag* pojawił się ertykuł wstępny wybitnego publicysty węgierskiego Aleksan- 
dra Petho o potrzebie zbliżenia połsso-węgierskiego. Nie wystarczy mówić na bankie- 
tach i pisać w gazetach o tradycyjnej przyjaźni polsko - węgierskiej — pisze autor ar- 
tykułu — ale trzeba dążyć do zrealizowania tego o czem przekonani byli nasi przod- 
kowie i czego niejednokrotnie już dokonywano. 

Czyż doświadczenia przeszłości nie przykonywują nas? Czy Polska nie znajdzie 
żadnego cieplejszego słowa dla zdeptanych Węgier tryjanońskich? Polska jest obecnie 
w lepszem położeniu niż Węgry, ale może nadejść jeszcze czas„kiedy pomoc z Połud.- 
nia Okaże się potrzebną. Z drugiej strony także polityka zagraniczna Węgier powinna 
pracować nad tem, ażeby stworzyć silną bazę na północy. Trzeba dążyć do stworzenia 
wielkiego bloku państw od Bałtyku do morza Śródziemnego, bloku 100-miljonowego, 
jako przeciwwagi dla imperjalizmu germańskiego i rosyjskiego. 

DE ET. Kaj 


Tragedja na dnie morza. 


LONDYN, 20.XII (Pat). Akcja ratowania pozostałych przy życiu 6 członków za- 
łogi łodzi podwodnej S 4 natrafiła na nieprzezwyciężone trudności wskutek gwałtow- 
nych fal. Zdołsno zaleawie usłyszeć lekkie szmery, dochodzące z wnętrza zatopionej 
łodzi, gdyż znajdujący się tam marynarze są juz zapewne zbyt osłabieni, aby mogli 
podav<* regularne sygnały. Morze staje się coraz bardziej wzbwiecwan- i nadzieja oca- 
lenia midszczęsnych marynarzy ciągle maleje. 


* 
. PRINCETOWN, 22.XI1. (Pat.) Władie zajmujące się akcją ratowniczą łodzi podwodnej S. 4 
oznajmiły wczoraj późnym wieczorem, że lina,'przy pomocy której starano się wydobyć łódź na po- 
wierzchnię, zerwała się z powodu gwałtownej fali i łódź spadła z powrotem na dno. Dziś rano od- 


nalsziono łódź podwodną znowu i założono rurę, przez którą w ciągu 5S-iu godzin wpompowywano | 


pow'ietrze do kamery torpedowej, Nurkowie, którzy dotarli w dniu dzisiejszym do łodzi, nie zdołali 
zauważyć jakichkolwiek objawów życia wewnątrz. 


Mrozy. 


SOFJA, 20.X11. (Pat.) Od dwóch dni panują | mię warstwą grubości w Setji 
w całej Bułgarii silne mrozy. Spadły przytem ob- wskazuje ih 19, 7 a ż wj > di 
tte śniegi, które np. w okolicy Widia pokryły zie- 
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codziennie od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. 


Po długich i ciężk ch cierpieniach w noc z 21 na 22 grudnia zma:ł 


LEJBA ZAŁKIND 


O czem zawiadamia krewnych i znajomych pozostała w głębokim smutku 


RODINA. 


Eksportacja zwłok odbędzie się DZIŚ 23-go grudnia o godz. 10 30 rano 
z Mieszkania przy ul. Wielkiej 21. 6235 
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Rup książkę na Gwiazdę | 
Gebethner i Wolff Ip. 
KSIĘGARNIA 


Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 7. 
| na 1928-y rok 
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ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


SNIEGOWCE i KALOSZE 
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TRWAŁE — ELEGANCKIE. 


Wykwintne fasony. — Jakość gwarantowana. 


Skład fabryczny: Firma „GOZA“ 
Wilno, Rudnicka 6. 


Spółka dla reprezentacji i sprzedaży wyrcbów iabryki Angielsko-Szwedzko-Polski 
przemysł gumowy „GENTLEMAN“ w Łodzi. 6234 


PSDKGONRONG?NWROWGTOE GZWGHPO LPOGPNWGRZWGHLWRZWTCOWGHU 

Warszawskie K. Wilanda 

OCTY już są do nabycia w pierwszorzędnych 
sklepach kolonialnych. 


GENTLEMAN 
Marka fabr. 


| 
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i BIAŁOGROD, 20.XII. Dzienmki jugosło- 
wiańskie donos 40 silnych mrozach, które spowo- 
towały liczne wypadki, Wzdłuż limi kolejowej 
Guewgueli-Demir-Kapu znaleziono 17 zanarznię- 
tych na swych posterunkach żołnierzy serbskich. 


4 
„ W Galacie temperatura wynosiła—12 stopni 
Celsjusza W Spalato z powodu mrozów nastąpiło 
obsunięcie się ziemi w kopalni Kruszewe, przy- 
czem 15 górn:ków utraciło życie. 


52 stopnie mrozu. 
MOSKWA, 20.XII. (Pat.) W Irkucku tempe- | ratura wynosiła przedwczoraj 52 stopnie Celsjusza, 


BQCAWOILADOKLADXAADDXADOOXADOOCYG 
k Kapelusze, czapk, ciepłą bieliznę 
Y męską: damską, krawaty, rękawicz- 
ki, wyroby skórzane i trykotowe, 
pończochy, skarpetki i t. p. 


na GWIAZDKĘ poleca 
firma O. KAUICZ. 


Wilno, Zamkowa 8. Tel. 939 
6171 po cenach konkurencyjnych. 
DIDIGDICXAOCZOCXBOZKEO OORO 
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rzy uważają, iż „załatwienie konflixtu pol 
sko-litewskiego jest najwyższego uznania 
godnym sukcesem konierencji genewskiej, 
Decyzja Ligi Narodów, uŚwięcająca doszłe 
do skutku porozumienie, nie usuwa jednak 
radykalnie właściwej przyczyny — zatargu: 
Wilna, którego przyznanie Polsce kwestjo- 
nuje wciąż jeszcze Litwa. Pan Briand po- 
winien był oświadczyć kategorycznie w 
Genewie, iż kwestję wileńską przesądziło 
już bezapelacyjnie odnośne postanowienie 
Rady Ambasadorów. Wówczas, i tylko 
wówczas stwierdziłby, że w jego również 
pojęciu Genewa nie przeczy Wersalowi". 
Nawet pisma, reprezentujące opinję skraj- 
nie lewego odłamu społeczeństwa tutejsze- 
go przyznają, „arogancja Kowna wystawiła 
cierpliwość Warszawy na wyjątkowo ciężką 
próbę". Tem lepiej! zadany został przeko- 
nywujący kłam oszczerczemu insynuowa- 
niu nam uprawiania prowokacyjnej wzglę- 
dem Litwy polityki, 
K. 


7 Państw Bałtyckich 


Trudności utworzenia rządu na 
Łotwie. 


RYGA. 22.XII. (Ate). Jest rzeczą nie- 
wątpliwą, że kryzys rządowy nie będzie 
rozstrzygnięty przed świętami. Blok latgal- 
ski złożył misję utworzenia rządu z powo- 
du niemożności dojścia do porozumienia z 
centrum demokratycznem, które oświad- 
czyło gotowość wejścia do koalicji rządo- 
wej, w tym wypadku, jeżeli koalicja przed-* 
stawiać będzie większość w Sejmie. 


Nieuczciwość Sowietów. 


RYGA, 22.X11 (Ate). „Jaunakas Zi- 
nas“ donosi, iż rząd sowiecki, wbrew za 
wartemu porozumieniu z Łotwą, sprzedał 
po cenach bezkonkurencyjnych 9500 tonn 
lnu na rynku paryskim. Sprzedaży doko- 
nano po cenach znacznie niższych, niż to 
było ustalone między Łotwą a Sowietami. 

Jeżeli wiadomość ta okaże się praw- 
dziwą, wÓwczas— pisze „JauRakas Zinas* — 
umowę w sprawie lnu między Sowietami 
a Łotwą należy uważać za nieistniejącą. 


Rezuitaty referendum w sprawie 
naturallzacji. 

„ RYGA, Z2.XII (Pat.) Ogólna ilość gło- 
sów oddanych w toku referendnm w spra- 
wie żądania zniesienia nowej ustawy o 
naturalizacji, wynosi 263,822, w czem 16,826 
głosów preciwko zniesieniu tej ustawy, 
Wobec powyższego, nowa ustawa pozostaje 
w mocy, jako że ilość głosów jest mniej- 
szą niż połowa liczby uprawnionych do 
głosowania. 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
| na województwa wileńskie i nowogródzkie 


Polskie Zakłady Spirytusowe op. 2 0 0. w Wilnie 
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Do numeru dzisiejszego 


płaty na miesiąc styczeń, 


dnia r. b. 
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OD ADMINISTRACJI 


załączyliśmy blankiety 
P. K. O. 80.750. Prosimy więc Szanownych Abonentów o uskutecznienie przed- 
oraz o uregulowanie zaległości w terminie najpóźniej 
do dnia 29 grudnia b. r., w przeciwnym bowiem wypadku zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę naszego pisma. Wszelkie reklamacje, jak to: zmiana adresu, 
leść nadawanych egzemplarzy i t. p. Administracja załatwia do dnia 29 gru- 


wpłaty na nasze konto 
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- Spółdzielnia 1 p.a.p. Leg. 
przy ul. Koścuszki 9 (Antokol) 
prócz wszystkich 
A A innych artykułów po cenach konkurencyjnych, 
sprzedaje SWIEŻZĄ RYBĘ, 


ze stawów hr. Ad. Żółtowskiego po 4 zł. kg., sandacze po 3,80, leszcze po 4 zł. 
Sprzedaż dla wszystkich. 


kg. oraz inne. 


j eè w LJ LJ 
L Rosji Sowieckiej. 
Niebywałe mrozy na wschodzie 
Ros. sow. 

MOSKWA, 22.XI1 (kor. własna). Z 
rejonu Czełkow donoszą. że na Toszkan- 
tskiej kol. żelaznej skutkiem mrozów się 
gających 40% R. zamarzło 5 lokomotyw. 
Pięć całych składów towarowych wraz z 
ładunkiem rzucono w drodze. 


10-lecie istnienia rządów Sow. na 
Ukrainie. 

CHARKÓW, 22.XII (kor. własna). W 
dniu 26 Xil Ukraina sow. ma obchodzić 10 
lecie wprowadzenia rządów sow. Dla prze- 
prowadzenia uroczystości ze składu rządu 
wyłoniono specjalną komisję. Oprócz |u- 
roczystych obchodów, widowisk i t. d. w 


i jej 
ciągu 10 lat. 


towarów pierwszej potrzeby 
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| każdej wsi mają być wystawione obrony 
ilustrujące zdobycze rewolucji bolszewickiej 


postępy pod każdym względem w 


Przyczyny | straty pożaru Dzikowa. 

KRAKÓW, 22 XII (Pat) Z Tarno- 
brzegu donoszą, że zdołano uratować oko 
ło 5000 zbiorów, które znajdowały się w 
pałacu w Dufkcwie. Narazie złożono je 
pod gołym niebem w parku zamkowym. 
Właściciel Dzikowa hr. Zdzisław Tarnow- 
ski mimo niedomzgania sercowego przy- 
był już na miejsce wypadu i kieruje sam 
akcją ratowniczą. Dochodzenie policyjne 
mające na celu ustalenie przyczyny pożaru, 
nie dały dotychczas dodatnich rezultatów. 
Zdaje się jednak nie ułega wątpliwości, że 
przyczyną pożaru było jakieś zaniedbanie 
służby obsługującej centralne ogrzewanie, 


KURJER 


w: 


Waliemaras o decyzji eneusej | rokowaniach polskt: 
litewskich. 


W uzupełnieniu do wczorajszej wia- 
domości o wywiadzie, jakiego udzielił Wal- 
demaras miejscowej i zagranicznej prasie, 
podajemy dziś ważniejsze jego fragmenty, 
pomijając zupełnie karkołomne wywody 
na temat „ustępstw polskich na rzecz żą- 
dań litewskich“ wyrażonych jakoby w ie- 
zolucji genewskiej, pozostawanie nadal sta- 
tus quo ante w sprawie wileńskiej, nieobo- 
wiązywanie Ligi uchwał Konferencji Amba- 
sadorów i t. p. 

Fragmenty te podajemy w formie py- 
tań zadawanych przez prasę, na które od 
powiadał Waldemaras. 

— Prasa łotewska podawała, że w 
Genewie reprezentowane były 3 odłamy 
opinji litewskiej. Juk to rozumieć? 

— Sądzę, iż mieli tu na myśli p. Bi- 
strasa, który, jak słyszałem, widział się 
prywatnie z pewnemi wybitnemi osobis 
tościami. 

— Czemu można przypisać popiera- 
nie przez Litwinowa francuskiej akcji po- 
kojowej? 

— Zaznaczyłem już, że niebezpieczeń 
stwo wojny istniało. Wywołanie jej nie le- 
ży bynajmniej w interesach ZSRR, co u 
zgodniło wypadkowo stanowisko Moskwy 
i Paryża. 

— Czy prawda, że Marszałek Piłsudski 
przedstawił swe żądania w formie ulty- 
matywnej? 

— Jako uczestnik tajnego posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, nie mogę inforinować 
o jego przebiegu i szczegółach. Zapytywa- 
no mię © to już w Gienewie—skierowałem 
ciekawych do przewodniczącego Rady. Dla- 
czego było zwołane nadzwyczajne nocne 
posiedzenie Rady? 

— Chodziło o to, by uroczyste przy- 
rzeczenia rządu polskiego były złożone w 
obecności Marsz. Piłsudskiego,(?) który 
musiał tej samej nocy opuścić Cienewę. 
Kiedy, gdzie i na jaką skalę prze- 
widziane są rokowania? 

— Ani miejsce, ani termin rokowań 
nie są przewidziane. Nie zależy bynajmniej 
na pośpiechu. Obie strony przygotowują 
obecnie wykaz spraw, co do których, zda: 
niem ich, należy się porozumieć. Zależnie 
od stwierdzenia jednomyślności ca do po- 
trzeby porozumienia w jakiejbądź sprawie 
zostaną wyznaczone rokowania. 

Czy we wszystkich sprawach Litwa 
będzie wysuwała kwestję wiieńską za pod 
siawę rokowań ? 

— Jeżeli nie zajdzie tego potrzeba, to 
jest jeżeli dana sprawa nie będzie dotyczy- 
ła tej kwestji, nie. Np. uznając mieszkań- 
ców Wileńszczyzny za obywateli Litwy, 
rząd nie może pozwolić na wjazd do Litwy 
mieszkańców tego kraju, uchylających się 
od obowiązku służby wojskowej w Litwie. 
A czy możliwe jest nawiązanie 
komunikacji pomiędzy Litwą i niespornemi 
okręgami Polski, np. pomiędzy Kownem i 
Warszawą? 

— Owszem. Zależeć to będzie od prze- 
biegu rokowań. 

Czy podstawą do rokowań będzie 
kwestja Wilna i granic, czy sprawy drugo* 
rzędne? 

-— Zależy to od uprzedniego porozu 
mienia wzajemnego. Sądzę jednak, iż na- 
samprzód wypadnie uregulować stosunki, 
które już dziś faktycznie istnieją. Paiimy 
wszak węgiel polski, mamy polski cukier i 
manutakturę, chociaż w bilansie nie fgu 
ruje pozycja handlu z Polską. Wagony li- 
tewskie przechodzą przez ierytorjum pol- 
skie (kurytarz), a rachunek za to musimy 
załatwiać za pośrednictwem niemieckiej dy- 
rekcji kolejowej. 

— Czy Polacy nie moyą się uciec do 
pośrednictwa Ligi w celu przyśpieszenia 
nawiązania rokowań? 

— Nie. Pośrednictwo w rokowaniach 
możliwe jest tylko wtedy, jeżeli tego za 
żądają obie Strony. 


WROWEEENEEKE OW | amo 
BENEDYKT HERTZ. 


Diparte niebezpiezeństwo. 


(Zdarzenie prawdziwe). 


* W Domu Polskim wrzało. W „Zorzy* 
wrzało. W Polsko: Amerykańskim Klubie 
Politycznym gotowało się jek w garnku. 
Na posiedzeniu 148 ej gminy Zjednocz. 
Nar. Pol, zaakomity „pionier chiropraktor* 
i poważny „realnościowiec*, Agapit Papla, 
wygłosił gotące przemówienie, potępiające 
krecią robotę masonów i wywroiowców. 
W klasztorze sióstr Felicjanek odmawiano 
specjalne modlitwy dła odwrócenia nowego 
pochodu herezji. Wreszcie Tow. im. św. 
Cecylii, chcąc dać godziwą rozrywkę ku- 
szońym przez szatana „zjednoczeńcom i 
zjednoczenkom*, postanowiło urządzić w 
najbiiższą niedzielę wielki piknik w lasku 
4 Oahman West, zapowiadając w rozrzuco- 
nych tysiącami programach wyścigi w wor- 
kach dla panów, wyścigi z jajkiem dla dam, 
grę w chowankę, fajerwerki, a pozatem — 
jak było wydrukowane iiustem pismem — 
„odbędzie się bardzo ciekawa scena: ciąg- 
nienie liny przez panów“. | 

Co poruszyło tak poionję miasta Rich- 
ville, zajmującą się normalnie tylko swemi 
„byznesami*, nabywaniem i sprzedawaniem 
zabudowanych i niezabudowanych „lot", 
kościołem, a wreszcie patrjotycznemi „ce- 
lebracjami", odprawianemi, ku pokrzepie- 


niu serc,|] według stałego, wszystkim dobrze | Kluski, 


znanego i 
monjału?... 


nieburzącego umysłów cere- 


— Na ile prawdziwą jest wiadomość 

o udzieleniu wizy korespondentowi Polskiej 
Ajencji Telegraficznej? 
Owszem, zwracał się on do mnie 
w Genewie z zapytaniem. czy będzie mógł 
przyjechać do Litwy. Otrzymał odpowiedź 
twierdzącą i zalecenie, by się zwrócił do 
konsulatu naszego w Berlinie lub Paryżu 
o wydanie wizy wjazdowej. 

Od spraw polityki zagranicznej przed- 
stawiciele prasy przechodzą do wewnętrznej. 

— Prasa zagraniczna wspominała, iż 
zamierza pan, panie prezesie, wznowić po 
powrocie z Genewy układy co do utworze- 
nia koalicji. 

— Nietylko prasa zagraniczna, lecz 
ja sam zapowiedziałem to panom, przed 
wyjazdem na sesję Rady L'gi Narodów w 
tym samym pokoju. 

— Na jakiej zasadzie prowadzone 
mają być układy — aprobaty czy porozu- 
mienia? 

— Jest to pytanie analogiczne z za- 
gadnieniem scholastyki średniowiecznej: co 
pierwiej powstału: kura czy jajko? Nie 
może być aprobaty bez porozumienia, ani 
porozumienia bez aprobaty. W tej czy in- 
nej formie, ale należy wciągnąć wszystkie 
żywe siły kraju do pracy państwowej. 

Na zakończenie któryś z obecnych 
dziennikarzy zadaje p. Premierowi drastycz 
ne pytanie, czy będzie referendum? 

— Bezwątpienia tak, lecz. nie mo- 
gliśmy rcbić tego wówczas, gdy na grani 
cy Litwy organizowały się bandy (7) a 
Piłsudski przyjeżdżał da Wilna, Ustalenie 
terminu zależy od sytuacji w naszej poli- 
tyce zagranicznej. 


* 


* 
* 

Dziś z powodu spóźnionej pcry po- 
wstrzymujemy się od omówienia tego wy- 
wiadu, odkładając to do jednego z naj- 
bliższych dni. (Red.) 


Wiadomości. polityczne. 


Z Warszawy donoszą, iż dwudniowa 
sesja komisji rzeczoznawców do spraw 
mniejszości narodowych i województw 
wschodnich zakończyła swe Obrady dn. 
12-go grudnia rb. Po wysłuchaniu sprawo' 
zdania przedłożonego» przez naczelnika wy- 
działu narodowościowego M-stwa Spraw 
Wewnętrznych p. Suchenka-Sucheckiego, 
komisja przystąpiła do załatwienia szeregu 
kwestyj aktualnych. W sesji wzięli udział 
przedstawiciele M-stwa Spraw  Zagranicz- 
nych i M-stwa Spraw Wewnętrznych. Na- 
stępna sesja komisji odbędzie się w stycz- 
niu r. b. (Pat). 

Z Rygi donoszą iż sesja sejmu zosta- 
ła zamknięta i zbierze się dopiero 20 stycz- 
nia r. p. (Pat). 
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W dn. 21. b. m. o godz. 5 ej po poł. 
odbyło się pod przewodnictwem wice-prem- 
jera prof, K, Bartla posiedzenie Rady Mi- 
nistrów. Na posiedzeniu tem między inne- 
mi uchwalony został projekt rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o organi- 
zacji w zakresie działania władz admini- 
stracyjnych ogólnych, projekt rozporządze- 
nia Prezyd:nta Rzeczypospolitej o zniesie- 
nie tymczasowego wydzizłu samorządowe- 
go, Oraz projekt rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów o statystyce ruchu na drogach wo- 
dnych śródlądowych. 

Następnie Rada Ministrów, zgodnie 


przyjęła projekt ustawy w sprawie ratyfika- 
cji kouwencji podpisanej w Rzymie dnia 6 
kwietnia 1922 r. pomiędzy Austrją, Wło- 
chami Polską, Rumunją, Jugosławią i Cze- 
chosłowacją, dotyczącej wypłaty emerytur 
i wsparć emerytom cywilnym i wojskowym 


z wnioskiem ministra Przemysłu i Handlu,. 


WILENRSK I 


Wiadomości przedwyborcze. 


Oszmiańskie za Krajpwem Stron- 
nictwem Ludowem „Zjednocze- 
nie“, 


(Tel od wł. kor. z Oszmiany). 


Wczoraj odbył się w Oszmianie ol- 
brzymi wiec Krajowego Stronnictwa Ludo- 
wego Ziem Litewsko-B złoruskich „Zjedno- 
czenie”, w którym wzięło udział kilka ty- 
sęcy osób z całego powiatu. Do zgroma- 
dzonych przemawiali Lagoda Stamulewicz, 
Sidelnik i inni, którzy zobrazowali przed 
słuchaczami obecną sytuację polityczną i 
gospodarczą w Polsce, podkreślając zara- 
zem odrębność naszych ziem od całości 
Rzeczypospolitej. Z szczególnym entuziaz- 
mem przyjęli zgromadzeni wiadomość o 
połączeniu się wszystkich g up ludowych 
Ziem Litessko Białoruski.h w jeżno stron 
nictwo „Zjednoczenie. 

Wiec ocbył się w zupełnym spokoju. 
Starali sę wprawdzie w pewnym momen: 
cie wprowadzić ferment „W; zwoleniowcy*, 
masieli jednak wcbec stanowczej postawy 
kilku tysięcznego tłumu sslwować się u- 
cieczką. 

Po zakończeniu przemówień zebrani 
uchwalili jednogłośiie zgłosić akces do 
Krajowego Stronnictwa Ludowego Zlem 
Litewsko Bisłoruskich „Zjednoczenie“ wzno- 
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byłej Austrii, projekt ustawy w sprawie 
ratyfikowania konwencji mię izynarodowej 
o repatrjacji ma:ynzrzy, przyjętej jako 
prcjekt na IX sesji międrynarodowej kon- 
ferencji pracy 22 czerwca r. b. 

W dalszym ciągu Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt ustawy w sprawie ratyfi- 
kowan a konwencji międzyn.redowej o u- 
mowie njmu marynarzy, przyjętej na 
wspomnianej lX-ej sesji międzynarodowej 
komierencji pracy, Oraz projekt uchwały 
Rady Ministr. w sprawie stwierdzenia pod- 
pisanego w Poznaniu dnia 27 października 
1927 r. protokółu polsko niemieckiego z 
dn. 9.XII 1925 r. w przedmiocie otwarcia 
dróg celnych i innych przejść przez granicę 
polsko niemiecką, da'ej projekt ustawy Ra 
dy Min. w sprawie stosowania zniżek cel- 
nych dla towarów pochodzenia estońskiego 
przed ratyfikowaniem konwencji handlowej 
polsko-estońskiej, projekt uchw:ły Rady 
Min. o nieratyfikowaniu konwencji o upro- 
srczeniu inspekcji emigrantów. 

Zgodnie z wnioskiem ministra Spraw 
Wojskowych uchwalone zostało rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów przewidujące wy- 
dzielenie z ogólne! administrasji państwo- 
wej przedsiębiorstwa „Zakłady Lotnicze w 
Warszawie”. Jednocześnie zatwierdzony zo 
stał statut tego przeds ębiorstwa, 

Na wniossk ministra Skarbu Rada 
Ministrów uchwaliła projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie za- 
twierdzenia umowy polsko-gdańskiej o za- 
stosowaniu ceł wywozowych. 

Na wniosek ministra Sprawiedliwości, 
Rada Ministrów uchwaliła projekt rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
aplikacji sąd wej w cekręgach Sądów Ape- 
lacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. 

Na wniosek ministra Przemysłu i 
Handlu, uchwalono projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów o przekazaniu spraw ry- 
bołówstwa morskiego ministrowi Przemy- 
słu i Handlu. Dalej uchwalone zostało roz- 
porządzenie Rady Ministrów zawierające 
przepisy o przemyśle zasiawniczym. Rada 
Ministrów uchwaliła projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o przedłużeniu 
prawa zwłoki przewidzianego w $ 5 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 14 maja 1924 r. o przerachowaniu zo- 
bowiążeń prywatno-prawnych. W końcu 
Rada Ministrów uchwaliła dodatkowy kre- 
dyt w budżecie Ministerstwa Poczt i Tele 
gralów na rok 1927-28 w sumie 3,290.000 
zł. Posiedzenie Rady Ministrów zakończy- 
ło się o godzinie 9-ej wieczór. (Pat). 
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sząc przytem ciągle okrzyki na cześć Rze- 
czypospolitej Polskiej, Marszałka Piłsud- 
skiego i „Zjednoczenia“. 

Po tym wiecu można rzec Śmiało, że 
cały powiat oszmiański pójdzie do wybo- 
rów z Krajowem Stronnictwem Ludowem 
„Zjednoczenie”. 


Wybory a kler archidiecezji wi- 
leńskiej. 


Na onegdajszym zjeździe dziekanów 
archidiecezji wileńskiej zapadła uchwała. 
aby w czasie akcji wyborczej do władz u- 
stawodawczych popierać partje szczerze 
katolickie. Równocześnie J. E. arcybiskup- 
metropclita Jałbrzykowski wydał do pod 
ległego sobie kleru w całej archidiecezji 
polecenie, aby w naichodzącą niedzielę, 
t. zn. w pierwszy dzień Świąt Bożego Na 
rodzenia zamiast zwykłego kazani% odczy 
tać przed wiernymi list pasterski biskupów 
polskich. Jeżeli chodzi o stronę formalną 
tych wypadków, a szczególnie o polecenia 
J. E. ks. arcybiskupa metropolity, ne moż- 
na im nic zarzucić. Postanowienie jednak 
zjazdu dziekanów zbiega się z momentami 
czysto polityczeemi i partyjaemi. Co bo- 
wiem mia? na myśli zjazd pod słowami 
„partje szczerze katolickie“? 

Gdzie jest ta granica idealca, któ aby 
rozdtieliła ugrupowania polityczne na 
szczerze i nieszczerze katolickie? Jaki jest 
na to miernik? Jest, ale chyba tylko od- 
ncśnie do komunistów, ro i do pewnego 
stopnia do PPS. Ale pozatem? — Pozatem 
wszystkie partje polskie Są z gruntu kato- 
lickie. Bo chyba nikt nie zaprzeczy, że ta- 
kie np. partje jak Stronnictwo Krajowe 
„Zjednoczenie“, albo Partja Pracy, albo 
Stronnictwo Chłopskie — opierają się w 
swych poczynaniach na zasadach katolic- 
kich. I to nawet bardziej, aniżeli N.D. czy 
ChD, które w dążeniu da swych celów nie 
zawahały się zamordować pierwszego Pre- 
zydenta. Otóż temi wspomnianemi wyżej 
momentami partyjnemi jest w uchwale 
dziekanów ta połowiczność nazewnątrz i 
nieszczerość, zdradzająca wyraźnie sympa- 
tje do enudeko chadecji i do tak napiętno- 
wanego przez list biskupów partyjnictwa, 
z którem większość naszego kler: jest orga- 
nizacyjnie związaną. 

I dlatego mamy daleko idące zastrze- 
żenia odnośnie do decyzji dziekana!nej. 


Żydzi wobec wyborów. 


Gdy w swoim czasie pojawiły się 
pierwsze wiadomości © akcji zmierzającei 
do utworzenia bloku mniejszości narodo 
wych przy nadchodzących wyborach do 
Sejmu i Senatu, przywódcy tych kilku 
stronnictw wśród mniejszości narodowych, 
które się w tej akcji zaangażowały starali 
się wytworzyć w opinji publicznej wraże- 
nie, że każdy z nich reprezentuja całą na- 
rodowość swoją. a nie tylko partję, ` czy 
stronnictwo 

Ten stan rzeczy mógł zaistnieć na 
pewien czas tylko dzięki temu, że te licz: 
ne ugrupowania wśród wszystkich maiej- 
Szości narodowych, które w akcji tworze- 
nia bloku nie zaangażowały się, jeszcze 
nie określiły zdecydowanie swego stosun= 
ku do bloku. 

Rychło jednak okazało się, że tylko 
pojedyńcze stronnictwa nacjonalistyczne 
wśród mniejszości narodowych do tego 
bloku przystąpiły, natomiast większość 
mniejszościowych ugrupowań politycznych 
i społecznych zdecydowanie stanęła poza 
blokiem i w walce z nim. - 

To samo miało miejsce wśród Żydów. 

Początkowo b. poseł Giiinbaum, któ- 
ry jako reprezentant sjonistów z b. zabo- 
ru rosyjskiego prowadził pertraktacje z re- 
prezentaniami paru ugrupowań innych na- 
rodowości mniejszościowych, starał się 
wytworzyć wrażenie, jakby był on repre- 
zentantem ogółu żydowskiego w tych 
pertraktacjach. Przez pewien czas dawano 
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temu nawet wiarę. Nader prędko jednak 
okazało się, że p. Griinbaum w omawia- 
nym błoku nietylko nie reprezentuje o- 
gółu żydowskiego,wecz że reprezentowani 
przez niego sjomiści z b. zaboru rosyjskie- 
go są calkowicie osamotnieni wśród pra- 
wie wszystkich żydowskich ugrupowań, 
które do t. zw. bloku mniejszości narodo- 
wych nie przystąpiły. 

Trzeba przyznać, że konstrukcja na- 
szej ordynacji wyborczej daje sjonistom 
sporo argumentów w ich agitacji za blo- 
kiem. Jeżeli jednak, mimo to prawie wszy- 
stkie stronnictwa żydowskie do bloku nie 
przystąpiły, to jest to dowodem jak dalece 
zmieniły się nastro'e wśród Zydów w po 
równaniu z Doprzedniemi wyborami w 
1922 r. w których wszystkie ugrupowania 
żydowskie, z wyjątkiem socialistyczoych 
należały do bl' ku malejszości narodowych. 

W rezultacie całego szeregu narad i 
konferencyj jakie ostatnio miały miejsce 
wśród wszystkich ugrupowań żydowskich, 
Żydzi podzielili się na kilka odrębnych 
grup, z których każda zamierza oddzielnie 
przystąpić do wyborów. 

l tak, sjoniści z b. zaboru rosyjskie- 
go przystąpili do bloku mniejszości naro- 
dowych. Ortodoksja żydowska czyli t. zw. 
Aguda, Żydowskie Stronnictwo Ludowe b. 
posła Pryłuckiego orsz Centralny Związek 
Drobnych Kupców utworzyli t. zw. „Ży- 
dowski blok narodowy”. W ostatnich dniach 
Centrala Związku Kupców, mająca wielkie 
wpływy, po długich dyskusjach i wahaniach, 
zdecydowała się na wystawienie własnej 
listy wyborczej. Wreszcie żydowskie ©rga- 
nizacie socjalistyczne, a przedewszystkiem 
„Bund”, idą do wyborów samodzielnie i 
jak dotychczas, pomimo różnorakich po- 
głosek. nic nie wskazuje poważnie na to 
czy poszczególre żydowskie organizacje 
socjalistyczne utworzą blok żydowski 

Jak więc wiżzimy, wśród Żydów pa- 
nuje dość wielkie rozdrobnienie, w związku 
z czem w prasie żydowskiej pojawiły się 
głosy wyjaśniające, że taki stan rzeczy 
może sie przyczynić przy naszej ordynacji 
wyberczej do znacznego zmniejszenia re- 
prezentacji żydowskiej w przyszłym Sejmie 
i Senacie. 

Należy zaznaczyć, że u nas, na Wi- 
leńszczyźnie, sytuacja pod tym względem 
jest odmienna, gdyż prawie wszystkie 
mieszczańskie organizacje i Stronnictwa, u 
nas istniejące, przystąpiły do bloku mniej- 
szości nzrodowych. Nie przystąpili tylko 
do tego bloku ortodoksi oraz ugrupowania 
socjalistyczne. 

Obóz agrarjuszy za rządem Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Przed dwoma dniami obradowała w 
Warszawie rada główna obozu agrarjuszy. 
Na porządku obrad była sprawa wyborów 
oraz sprawy organizacyjne. - Zjazd, nasku- 
tek jednomyślnei uchwały, wystosował do 
prezesa Rady Minisrów Marszałka Piłsud- 
skiego depeszę z wyrazami czci i hołdu. 


Utworzenie Narodowo - Państwo- 
wego Bloku Pracy. 


POZNAN, 22.XII. (Pat). Komitet po- 
rozumiewawczy trzech organizacyj: NPR 
lewicy, Związku Naprawy Rzeczypospolitej 
i Panji Pracy po uzgodnieniu platformy 
politycznej z szeregiem oOrganizacyj spo- 
łecznych i zawodowych, na posiedzeniu w 
dn. 21l-go b. m. postanowił powołać do 
życia blok wyborczy na Wielkopolskę p. 
n. Narodowo-Peństwowy Blok Pracy. Per- 
traktacje z irnemi ugrupowaniami i orga- 
nizacjami są w toku. ` 


Nowy blok wyborczy. 


Jak nas informują, w Wiinie tworzy 
się nowy blok wyborczy, w skład którego 
wchodzi szereg radykalnych przedsrawicieli 
społeczeństwa biaroruskiego Oraz stereg 
duchownych prawosławn*ch.  lnicjatorem 
tego bloku między innemi jest ksiądz pra- 
wosławny Koasz. (5). 


Stało się coś niezwykłego. Niezwykłe- 
go i niepokojącego. 

Oto pewnej środy pan Andrzej Du- 
dek, lakiernik auiomobilów (a na zebra- 
niach towarzyskich wirtuoz, gwiżażący na 
dwu palcach), idąc rano do zajęcia, Spo- 
strzegł na rogu Pierce Aw. i St. John Stre- 
et wielki afisz koloru pomarańczowego, na 
którym grubemi granatowemi literami stało: 


Odczyt 
d. 12 marca, w niedzielę o g. 2 p. p. 
w sali „Spójni”, 1740 Brusk. Street. 
wygłosi 
Andrzej Czech 
p. t. 
„J. Słowacki—duchwieczny rewolucjonista" 
Pan Dudek przesylabizował wszystko 
z całą uwagą i wziąwszy się mocno dło- 
nią za szczecinowatą brodę, pomyślał: 
„Znowuj te spirytysty*. 

e Spirytyzm, zgodnie z nauką ks. Pu- 
kły, uważał za herezję, co się zgadzało z 
głeboko tkwiącem w umyśle p. Andrzeja 
niedowiarstwem. Mimo jednak tego niedo- 
wiarstwa, do kościoła dla oczu ludzkich 
regularnie chodził i—również wbrew one- 
mu niedowiarsiwu—lękał się, by spirytyści 
nie zmaterjalizowali na jakim seansie du- 
cha jego mieboszczki, z którą żył dwadzieś- 
cia dwa lata i miał tego absolutnie dosyć. 

Postawszy chwilę przed niepokojącym 
afiszem, ruszył w dalszą drogę (do zakła- 
du chodził piechotą, bo było blisko). < 

Na Woodwars Str. wstąpił do Filipa 
właściciela „New Poland Shoe 
Stove“, 

— Widziałeś pan pomarańczowe plakaiy? 


— Widziałem — odpowiedział mistrz 
kopyta, głaszcząc się po lśniącej łysinie. 

— Będzie jakiegoś ducha pokazywał. 
Widać, Spirytysta. 

— Gorzej, panie, bolszewik. 

— Jakto! Czytałeś pan, a nic nie ro- 
zumiesz. Wyraźnie stoi: Sława wiecznych 
rewolucjonistów. Bądź pan wieczorem w 
„Zorzy”; musi się zarząd naradzić, co ro 
bić, żeby nie dopuścić do gorszenia na- 
rodu. 

| rzeczywiście, o godz. 6-tej wiecz. 
wielka sala zebrań stowarzyszenia kultu- 
ralno-oświatowego „Zorza“, wypełniła się 
szczelnie przedstawicielami dobrze myślą- 
cego społeczeństwa, które postanowiło wy- 
tężyć wszystkie siły, by odgrodzić Richville 
od „raka niewiary i żydowsko-masońskich 
wpływów”, jak się wyraził wspomniany 
wyżej działacz narodowy, Agapit Papia. 

Debatowano blisko 3 godziny. Na 
wielkim stole rozłożono corpus delicti — 
zdarty z muru pomarańczowy plakat ii ba- 
dano z całą sumiennością jego zręcznie 
ukrytą treść. Bo nie- ulegało dla nikogo 
wątpliwości, że coś tu musiało być zatajo- 
ne między wierszami. Inaczej; organizato- 
rowie odczytu (czy nie bolszewickiego 
wiecu?!) zwróciliby się do istniejących w 
mieście zrzeszeń polskich, przedewszystkiem 
zaś do ks. Pukły. A tu niel.. Jacyś obcy, 
nikomu nieznani ludzie, zapewne przybłę: 
dy, rozlepiają plakaty bez niczyjej wiedzy. 
W tem musi być coś niedobrego, co się 
światła dziennego obawia. 

— Właściwie — odezwał się „licen- 


cjowany przedsiębiorca pogrzebowy” Try- 
lek — my nawet nie wiemy, który z tych 
panów będzie mówił: Czech, czy SłoweckiP 

— Masz pan rację — potwierdził 
Feliks Uchwat „kontraktor budowriczy”.— 
W afiszu bardzo to jakoś niejasno przed- 
stawiono. 

Wobec tej, nadzwyczaj trafaej, uwagi 
wywiązała się długa dyskusja. Rzucano 
najrozmaitsze hipotezy; niektórzy wyrażali 
przypuszczenie, J. Słowacki, a wydrukowa- 
ny wyżej Czech to tylko  impresarjo, 
byznesman. Inni znów byli zdania, że o- 
baj panowie głos zabiorą. Najwięcej atoli 
przenikliwości okaza! p. Wiljam  Jaszczak, 
cenzor kąpielowy (zajęcie jego polega na 
sprawdzaniu, czy kąpiące się w rzece da- 
my: mają kostjumy poza kolana). 


— Panowie — odezwał się — ja po- 
wiadam, że niema żadnego Czecha, ani 
Słowackiego, tylko zakonspirowany czesko* 
słowacki rewolucjonista. Przeczytajcie afisz 
uważnie, a zaraz przyznacie mi słuszność. 

Tiumaczenie to trafiło wszystkim do 
przekonania. Toć wiadomo, że Czecho-Sło- 
wacja z Moskalami trzyma, a Polsce brćź- 
dzi. Czy więc nie jest rzeczą prawdopodo- 
bną, że i emigrację polską w Ameryce ró- 
wnież probuje podminować? 

Wobec tak zręcznego wyjaśnienia ta- 
jemnicy, powierzono p. Jaszczakowi dalsze 
prowadzenie defenzywy, mającej udaremnić 
nowy zamach na ideały narodowe i społe- 
czne polonii miasta Richeville, 


Pan Jaszczak zabrał się energicznie 
do dzieła. W ciągu jednego dnia wszystkie 
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niebezpieczne plakaty zostały sumiennie ze 
słupów pozdzierane; policja zawiadomiona, 
że organizatorowie odczytu mają paszporty 
fałszywe; a pan mayor (burmistrz) szcze- 


gółowo poinformowany o spirytystyczno- 


rewolucyjnej treści projektowanego odczy- 
tu wiecu. 

Wprawdzie dostojnik oświadczył, że 
prawa amerykańskie nie zabraniają mówić 
o spirytyzmie, a nawet rewolucji — obiecał 
jednak sprawdzić uważnie paszport osoby, 
która przybędzie, aby prelekcję wygłosić. 
Wreszcie udał się p. Jaszczak do konsula 
czesko-słowackiego z prośbą, by odwiódł 
swego rodaka od niezdrowych eksperymen- 
tów wśród kolonji polskiej. 


Akcja dzielnego cenzora odniosła zu- d 


pełny triumf. Wprawdzie konsul czesko* 
słowacki wyparł sę (dyplomatal) wszelkiej 
łączności z Andrzejem Czechem, 


port polski w porządku, zastał w niedzielę 
salę „Spójni* kompletnie pustą. 

Cały polski Richeville bawił się wy- 
bornie na pikniku w lasku Oahman West, 
gdzie były fajerwerki, wyścigi w workach, 
wyścigi z jajami i bardzo ciekawa scena: 
ciągnienie liny przez panów. , 

Nazajutrz niefortunny prelegent wyje- 
chał z miasta, uwainiając polonję miejsco- 
wą — ku powszechnej radości — od ducl a, 
wiecznego rewolucjonistę. | 


ale ten 
ostatni, choć—jak się okazało—miał pasz- 
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Życie gospodarcze. 


Ze zjazdu właścicieli 


zakładów restauracyj- 


nych woj. wileńskiego. 
(Odbytego dnia 18 go grudnia 1927 r. w Wilnie). 


Zawód restauratorski na tereni: woj. 
wileńskiego dotychczas nie przedstawiał 
jednostki zorganizowanej. Jedynie w Wil- 
nie cd 7 lat istnieje i działa Stowarzysze- 
nie Właścicieli Zakładów Restauracyjnych 
na czele któ:egu stoi p. Edmunu Kowalski. 

Trzeba powiedzieć, że restavrator ne 
terenie Ziem Wschodaich znajduje się w 
daięko gorszych warunkach, niż w iunych 
dzielnicach Polski, a szczegó nie w rachod 
niej Polsce. Niższy poziom kulturalny mie: 
szkańców naszych zem daleko mniejsze 
uspołecznienie ich, jak rÓwnież ciężki stan 
materialny, to są czynniki w wysokim 
siopniu  niesprzyjające zawodowej pracy 
restauratora. 

Jednocześnie dzięki niewspółmiernie 
wysokim podatkom ! niektórym zarządze- 
niom, ograniczającym do minimum mo- 
żność pracy, jak np. zarządzenie © zakaz e 
sprzedaży wódki w dni targowe w miza- 
steczkąch niepowiatowy:h, restauratorzy 
znaieźli się w bardzo krytycznych warun- 
kach. Zaś zarządzenie izby Skarbowej o 
cofaniu koncesyj tym,którzy nie opłacą za- 
ległycn podatków, większość restauratorów 
postawiło w sytuację bez wyjścia. Jest to 
tem bardziej niesłuszne, że wielu z pośród 
restauratorów, którzy znaleźli się w tak 
krytycznej sytuacji, to są inwalidzi w 100 
proc. niezdolni do pracy. 

Dopiero ten ciężki stan, w jakim się 


znaleźli restauratorzy zmusił ich do szuka 
nia dróg i do polepszenia swej sytuacji. 
Środkiem do tego był zjazd, zwołany 


przez Stowarzyszenie Właścicielł Zakładów 
Restauracyjnych w Wilnie. 

Już przedtem Zarząd Stowarzyszenia 
wyda? odezwę, nawołującą do wstępowania 
do Stowarzyszenia restauratorów woje- 
wództwa. 

Na apel Stowarzyszenia zgłosiła się 
część restauratorów woj. wileńskiego. 

Obrady zjazda rozpoczęły się w sali 
restauracji „Zacisze* w obecności przeszło 
40 osób. Wśród gości byli wice-prezes Iz- 
by Skarbowej p. Denisewicz, instruktor 
Stow. Przem. woj. wileńskiego p. inż. Kur- 
man, prezes Związku Cechów p. Gerzu- 
chowski, starszy cechu rzeżników p. Czyż. 

Zjazd zagaił prezes Stowarzyszenia p. 
Edmund Kowalski. Następnie ukonstytuo- 
wało się prezydjum Zjazduz p. E. Kowal- 
skim, jako przewodniczącym, na czele. 

W dalszym ciągu przystąpiono do 
rozpatrywania spraw stojących na porząd- 


= ku dzierinym. 


Sprawa pobierania 21/2'/o podatku od 
"wódki monopolowej referował p. Kielisz- 
czyk. Referent wskazał na niewsrólmierną 
wysokość tego podatku. Zaś obliczenie te- 
go podatku od obrotu brutto nie zaś od 
prowizji jest wielką niesprawiedliwością, z 
jaką naieży walczyć. To ież podatek nało- 
żony z tego tytułu jest olbrzymi i rzadko 
odpowiada rzeczywistości. Zjazd postano- 
wił wystąpić z memorjałe do p. ministra 
Skarbu z prośbą o zmodyf:kowanie sposo: 
bu obliczeń wymienionego podatku i u- 
względnienie słusznych postulatów restaura- 
torów. ` 

Drugą bolączką miejscowych restaura“ 
torów jest zakaz sprzedaży wódki w dni 
targowe. Sprawę tę referował p. M. Kieł 
muć—wice-prezes Stowarzyszenia. 

Referent zaznaczył, że zakaz sprzeda- 
ży wódki w dni targowe w miasteczkach, 
leżacych poza obrębem miast wojewódzkich 
i powiatowych jest rozporządzeniem zu- 
pełn'e niegodzącem się z wymogami życia. 
Tembardzie:, że rozporzadzen'e to nie od- 
nosi przewidziarych skutków, a przeciw- 
nie szkodliwie oćb ja się nietylko na naj- 
żywotniejszych interesach samych restaura“ 
torów, lecz także na całoksziałcie życia 
społecznego, a to dlatego, że dzięki zaka- 
zowi, kwitnie handel potajemny wódką i 


KRONIKA KRAJOWA 


— Termin nabywania świadectw 
przemysłowych na r. 1928. Z dniem 31 


grudnia r. b. upływa termin do nabywania 


świadectw przemysłowych i kart rejestr- 
cyjnych na rok podatkowy 1928. 

Termin ten bezwarunkowo nie zo- 
stanie odroczony, a po upływie powyższe- 
go terminu przystąpią niezwłocznie wła- 
dze podatkowe do ścisłej kontroli przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych 


= Oraz zajęć przemysłowych. 


Winni zupełnego niewykupienia lub 
adania nieodpowiednich Św:adectw prze 
mysłowych, będą niezwłocznie pociągnięci 
karnej na zasadzie 
art. 98 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym. 

Do świadectw przemysłowych, naby 
wanych ma rok podatkowy 1928, tędzie 
pobierany 10 proc. nadzwyczajny dodatek, 
niezależnie od tego, czy Świadectwa prze- 
mysłowe będą nabyte w r. 1927, czy też 
w roku 1928. 

— Uprawnienia przemysłowe cudzoziem- 
ców, Jak się dowiadujemy, w związku z częstemi 
nieporozum eniami, Min. Przemysłu I Handlu na- 
desłało do odnośnych urzęaów, a między in- 
nemi do Urzędu Wojewódzkiego w Wilnie, wy- 
jaśnienie, dotyczące uprawnień przemysłowych 


= cudzoziemców. 


W myśl wyjaśnienia Ministerstwa, obywa- 
tel państwa, z którem Rzeczpospolita nie zawarła 
- konwencji, winien, starając się 0 dopuszczenie go 
do nabycia uprawnienia przemysłowego 1 prowa- 
dzenia przemysłu w Poisce, dołączać z reguły do 
swego podania potwierdzone przez polskie przed- 
stawicielstwo oświadczenie kompetentnych władz 
_ śwego Ojczystego kraju co do sposobu, w jaki 


sami restauratorzy są zmuszeni koniecz- 
nością utrzymania się przy życiu wódkę 
wbrew zakazowi sprzedawać. 

Sprzedaż więc wódki wbrew istnieją- 
cemu zakazowi jest ogólnem zjawiskiem. 
W ten sposób społeczeństwo przyzwyczaja 
się do lekceważenia obowiązujący, h ustaw 
i rozporządzeń. 

O tem, jak szkodiiwie odbija się za- 
kaz Sprzedaży wódki w dni targowew mie- 
steczkach riepowiatowych na interesach 
restauratorów, Świadczą następujące dane. 
W m. N.Święciany pow. święciańskiego 
woj. wileńskiego targi odbywają się 2 razy 
tygodniowo. W te dwa dni wódki sprzeda- 
wać nie można. Dalej, nie można sprzeda: 
wać w niedzielę, w sobotę od godz. 3-ciej 
iw poniedziałek do godz. 10.—Słowem 
pozostaje zaledwie parę dni ćla wolnego 
handlu wódką. 

Zakaz ten jest tembardziej krzywdzą- 
cy. że na terenie innych województw jak 
np. białostockiego on nie istnieje. 

W sprawie tej zjazd powziąl rezo- 
lucję domagającą się uchylenia rozporzą- 
dzenia. 

Kwestję wymiaru podatku obrotowe- 

go i dochodowego referował prezes Sto- 
warzyszenia p. E. Kowalski. Urzędy skar- 
bowe dotychczas obliczając podatek docho- 
dowy, biorą za podstawę obliczeń obrót 
przedsiębiorstwa, stojąc na sianowiskv, że 
obrót daje cd 15 do 53 proc. dochodu 
brutto. I na podstawie tej skali oblicza się 
podatek dochodowy. Zjazd zwraca się w 
rozolucji do p. ministra Skarbu z prośbą 
o ustalenie skali obliczeń dla podatku do- 
chodowego na terenie woj. wileńskiego nie 
wyższej, niż 8% doch du brutto. 

Dalej przystąciono do omówienia 
sprawy zarzącz*nia prezesa lzby Skarbo- 
wej O cofrniu koncesyj zanieopłacone po: 
datki. P. Zieliński, referent, podkreślając 
ciężki sian restauratorów "wskutek nad- 
miernie wysokich podatków, * uważa, że 
oabieraiąc koncesję, władze skarbowe nie 
odniosą pożądanych skutków. Przeciwnie, 
zlikwiduje się szereg istniejących i prospe- 
rujących przedsiębiorstw, powiększy się w 
ten sposób szeregł berrobctnych. które 
obarczą skarb państwa, natomiast na miej- 
scu zlikwidowanych przedsiębiorstw wy- 
tworzy się niczem nie zastąpiona pustka. 
Podobne radykalne załatwienie sprawy za- 
ległoś.i podatkowych doprowadzi wielu do 
ruiny i przyczyni się do zwiększenia nie 
legalnego wyszynku. Wszyscy delegaci zgod- 
nie podkreślali, iż nie u hylają się od opła- 
ty słusznych podatków, jednak władze skar- 
bowe winny przyjść z pomocą, umożliwia- 
jąc spłatę tych podatków ratami. 

Olebranie koncesyj pozbawi więk- 
szość -resiauratorów kawałka chleba, 
tem gorzej, że wielu z pośród nich, to in- 
walidzi niezdolni do pracy. Zjazd postano- 
wił wystąpić z prośbą do p. prezesa lzby 
Skarbowej © cofnięcie rozporządzenia, 
pozbawiającego koncesyj za nieopłacone 
podatki i przyjście z pomocą restaurato- 
rom, w drodze umożliwienia spłaty ratami 
lub odraczaria zaległych podatków. 

Poza tem postanowiono zwrócić się 
do władz komunalnych m. Wilna z prośbą 
o przedłużenie godzin handlu w ll-go rzęd 
nych restauracjach do gogz. 12, i obniże- 

nie opłaty za Światło elektryczne, pobiera- 
nei o 33 proc. drożej niż od innych insty- 
tucyj i osób prywatnych. 

Jest to zabytek 
niemieckiej. 

Po omówieniu innych spraw  bieżą- 
cych wybrano komisję w składzie 1) p. E 
Kowalski, 2) p. Ładza, 3) p. Łazar i 4) p. 
Kieliszczyk. której zadaniem będzie przed- 
stawienie uchwalonych przez zjazd rezo- 
lucyj p. wojewodzie i władzom skarbowym, 

a 


z czasów okupacji 


poczem przewodniczący zjazd zamknął. 


traktuje się obywateli polskich w tym kr ju w Zza- 
kresie nabywania uprawnień przemysło vych i pro- 
wadzenia prze mysłu. 

— Przed otrzymaniem licencji nie 
*olno rozpocząć wykonywania przemy- 
słu okrężnego. Odnośne władze zarządziły 
szczegółowy nadzór nad pancszącym sę 
coraz bardziej handlem i przemysłem o- 
krężnym, wykonywanym częstt kreć przez 
csoby będące w kolizji z Ko'eksem Kar- 
nym, lub osoby, dochody których zape- 
wniają im utrzymanie z innych, Sszkodli 
wych dla interesów społeczeństwa, źródeł. 

W związku z powyższem zabroniono 
wykonywania przemysłu okrężnego przed 
otrzymaniem licencji. 

Licencja prócz nazwiska, miejsca, za 
mieszkania i wskazanie towarów dozwolo- 
nego przemysłu zawierać będzie fotografję 
prowadzącego przemysł okrężny, jak rów- 
nież fotogratje jego pomocników, 

— Targi na kone w Miorach. Wo- 
jewoda wileński p. Władysław Raczkiewicz 
zezwolił na odbywanie targów na konie w 
m. Miory, pow. brasławskiego. Targi po 
wyższe odbywać się będą w najbliższe Śro- 
dẹ, czwartek i piątek po Trzech Królach 
(6 stycznia), po Św. Jana (24 czerwca) i 
po Wszystkich Świętych (1 listopada). 


Z CAŁEJ POLSKI. 


— W sprawie uprawy i eksportu 
Inu. W tych dniach odbyła się w Minister- 
stwie Rolnictwa narada w sprawie racjo- 
nalnej uprawy i wywozu Inu. 

Postanowiono popierać wszechstron- 
nie uprawę lnu przez współdziałanie z or- 
ganizacjami rolniczemi, jak również współ- 
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Niemcy wspomagają Prosy Wschodnie. 


_ BERLIN. 22. Xil. (Pat). „Vossische 
Zeitung“ ogłaszając wczorajsze uchwały 
gabinetu Rzeszy w sprawie programu po- 
mocy finansowej dla Prus Wschodnich, 
utrzymuje, że przewidzizne subwencje rzą- 
cu Rzeszy dla Prus Wschodnich mają wy- 
nosić około 60,000,000 marek, zaś sub- 
wencja państwa pruskiego 10—12 miljo- 
nów marek, tak że cała pomoc będzie wy- 
n siła 72 miljony. Komunikat o akcji po- 
mocy dla Prus Wschodnich jest—według 
dziennika — utrzymany w zdaniach ogól: 
nych ze wsylędu na to, że istnieją obawy, 
iż inne kraje i obszary pograniczne mogą 
zażądać podobnie dla siebie pomocy. Mię- 
dzy innemi Bawarja i Saksonja wystąpiły 
luż nawet z takiemi żądaniami, twierdząc, 
że jako kraje graniczące z Czechosłowacją 
posiadają one również obszary zagrożone 
pod względem kultur:lnym. 


Uburzenie Niemców Śląskich. 


BERLIN. 22. XII, (Pat) „Frankfurter 
Zeitung” twierdzi w depeszy z Bytomia, 
że w kołach mniejszości riemiecktej na 
Śląsku panuje miezadowołlenie z powodu 
podpisania przez wybitnych przedstawicieli 
niemieckich instytucyj gospodarczych na 
Śląsku polskim, mianowicie przez Geisen- 
hemera, Willigera i Wachsmanna znanej 
odezwy polskiej kół ziemiańskich i prze- 
mysłowych. Dziennik podkreśla, że to przy- 
łączenie się przemysłowców niemieckich do 
wystąpienia polskich kół przemysłowych 
posiada oibrzymie znaczenie dla dalszego 
rozwoju konsolidacji politycznej na Gôr- 
nym Śląsku. 


Dowody działalności konsulatu sowieckiego 
W. Nadkinie, 


SZANGHAJ, 22.XII (Pat.) W związku z wy- 
stosowanym niedawno do rządu nacjonalistycz- 
nego w Nankinie protestem komłlsarza ludowego 
do Spraw 2:granicznych Cziczer:na, oświadczają 
tu, iż w konsulac e sowieckim znaleziono odezwy, 
wydane za aprobatą mięuzynarodówki kon uni- 
zachęcają:e chińską partię komunistycz- 
ną d» rozbroienia m licji i innych konstytucyjnych 
si? zbrojnych, oraz do utworzenia armji prole- 
tarjackiej, 


stycznej, 


Dosc zabawek | 
daj mi ksiazke ' 


NAJLEPSTYM UPOMINKIEM 
NA GWIAZDKĘ JEST 
KNIĄZKA 


DE 


SPORT. 


Konferencja w sprawie budo: wystadjonu| 

W aniu 22 b. m. w Ur:ędzie Wojewód:kim 
pod przewodnictwem p. wojewody udbyła sę kon- 
ferencja w sprawie budowy stądjonu reprezenta- 
cyjnego w Wilnie, 

Następnie pod przewodnictwem p. wojewo- 
dy odbyio się pos jada prezyojum Wojewódz- 
kiego Komitetu W. F. i P, W. 


Ofiary. 


Pracownicy Wydziału Powiat'wego zamiast wi- 
zyt świątecznych. 


Niniejszem powiadamisn:. iż pracownicy Wy- 
działu Powiatowegu Sejmiku Wileńsko- "Trockiego 
zamiast wizyt świątecznych zebrali zł. 22,05 na 
gwiazdkę dla dzieci w ochrence sejmi kowej w 
Czarnym Borze, 


a aa 


Sprzedam 3-ch letniego 


oswojonego wilka 
Dowiedzieć się w Redakcji „Kurjera Wi- 
leńskiego* u woźnego. 
E a E . ZA 
działać rozwojowi krajowych międlarń, 


szczególniej tych, które mają charakter rol- 
niczy. 


E2 


b F 


Giełda wileńska z da. Z2 XII b. r. 
Lisiy zastawne Wil. Banku Ziemsk. 62,00—61,50 
Giełda warszawska z do. 22 XII b. r. 


Czeki: 

sprzednt Fuzre 
Londyn $ 43,53 43.42 
Nowy -Jork a 8,90 8,88 
Paryż A 35,10 35,01 
Praw . s 26,415 26.35 
Szwajcarja . < 172,40 171,97 
Wiedeń a 125,98 125,67 


Pa piery procentowe: 


Dolarówka 63,25—03,50. Pożyczka dolarowa 
— 83,50. Pożyczka kolejowa 102,50 — 103,25. 
So pożyczka konwersyjna 66.25. Konwersyjna 
kolejowa 61,50. Listy i Obligacje Banku Gosp. 
Krajowego 92.00—93,00. Listy Banku Rolnego 
93,00. 8% ziemskie 83. 4ipół%0 ziemskie 57,75 
8o warszawskie 81,90—8 .75. 500 warszawskie 
66,50 41/2/0 warszawskie 62,00. 


AKCJE: 

Bank ać 155.50— 156. 

79,50. Węgiel 108. Nobel 43-—44. 

40. 50. Maslrzejów 910 — 9,00 — 9.10. Ostrowiec 

84—85. Pocisk 2,70. Rudzki 51,25—51,75._ Stara- 

chowice 64,25—5,25—65. Ursus 11—11, 25, Ży. 
rardów 17,25. Haberbusch 163—104. 


Cukier 79,20— 
Lilpop 40. 00— 


LEWSKI 
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Aresztowanie pos. Szakuna. 


W dniu wczorajszym z zarządzenia |,zieriu Łukiskiem. Aresziowanie pos. 


Sza- 


władz prokurat rskich został aresztowany | kuña nastąpiło rzekomo na skutek stwier- 


b. poseł na Seim Szakun. 


dzenia ze sirony włsdz jego występnej an- 


Pos. Szakun osadzony został w wię- | typaństwowej działalności. 


Ujęcie łącznika G. P. U. 


W dniu wczorajszym niedaleko 
granicznej polsko-litewskei w okolica 
Oran został zatrzymany i aresztowany łą z 
nik G. P. U. z Mińska, niejaki Bucylia M 
kołaj, który w sposób nielegalny przeszedł 
ze strony sowieckiej do Polski, a nasten- 
nie do Litwy, gdzi* zadariem jego było, 
jak stwierdzono, nawiązanie łączności z 
organizacjami wywrotowemi i wręczenie 


Wyniki śledztwa w sprawie 


l mji 


rozkazów co do dalszej akcji tych - organi" 
zacyj na terenie Litwy. Bucyiin po wypet- 
nieniu swej misji onegdaj ponownie prze” 
kroczył nielegalnie granicę polsko-litew- 
ską z zamiarem udania się przez Wileń: 
szczysnę do Mińska. 

Przy aresztowanym Bucylinie nie zna- 
lezlono dokumentów, które zdołał znisz- 
czyć w chwilę przed aresztowaniem. 


rzekomego napadu w Mie- 


legjanach. 


Energicznie przeprowadzone przez naczel. 
nika Urzędu Śledczego Disterhoffa śledztwo w 
sprawie napadu rabunkowego i morderstwa G n- 
delowej w Mielegjanach wykryto szereg faktów, 
które niewątpliwie wskazują, iż morderstwo zG- 
stało dokonane przez męza Gindelowej symulu- 
jącego napad. 

Jak zeznają gospodarze domu w którym 
Ginde! mieszkał, między godz. 11 — 12-4 w nocy 
krytycznego dnia, ktoś wyszedł z mieszkania 
Gindela na strych. później zszedł do sieni, odryg'o- 
wał drzwi i wszedł z powrotem. Po pewnym cza- 
sie gospodyni domu usłyszała krzyk, a sądząc, że 
żona Gindela zachorowała (była w ciąty) pobiegła 
do mieszkania Gintelów. Na progu spostrzegła 
związanego Gindela, chciała go uwolnić z więżów, 
lecz ten zaprotestował przeciw temu każąc jej 
biec po policję i lekarza. 


Przybyły lekarz stwierdził zgon Gindelowel 
płód natomiast w łene był jeszcze żywy, lecz 
brak odpowiednich narzędzi chirurgicznych unie- 
meżbwił ratunek. 

Stwierdzono następnie, iż najmniejszy sze- 
lest w meszkaniu Gindelów Ssłyszany był przez 
gospodatzy domu, to też wtargni ęcie rzekomych 
4 bandytów musiałoby wywołać pewien nałas. 

Stwierdzono również, iż Gindel nie posia- 
dał peniędzy w złocie, które mieli mu zrabować 
rzekomi bandyci. Wskazani przez Gindeia udowod- 
nwszy swe alibi wiarogodnymi świadkami, zostali 
zwolnieni. Gindel został aresztowany pod zatzu- 
tem morderstwa i symulacji napadu. 

Przyczyną morderstwa była  niezgedność 
charakterów obu małżonków, wzajemna ich ku 
sobie niechęć powstała na tle zawiedzionej mi- 
łości i nieszczęśliwego pożycia. 


Aresztowanie prowokatora. 


Onegdaj władze bezpieczeństwa aresz- 
towały rzekomego emigranta litewskiego, 
niejakiego Bortusa Kasjana, który będąc od 
1920 r. na usługach litewskiej policji poli- 
tycznej, Z polecenia swych przełożonych 
wstępował kolejno do wszystkich istnieją- 
cych na Litwie partyj politycznych, poczem 
zdobywał zaufanie kierowników partyj, by 
uzyskane ią drogą informacje przekazywać 
policji polit. 

Po rozruchach taurogskich przybył do 
Wilna w celu śledzenia nastrojów wśród 


Fałszerze 


WARSZAWA, 22.XI1 (Pat). Policja tutejsza 
wykryła w jednym ze sklepów przy ulicy Staro- 
wiśinej fabrykę banknotów 5-dolsrowych. Fałszer 
stwa dopuszczała się niejaka Stefania Szaraj, wes- 
pół ze swoim mężem Wtadysławem i dozorcą do- 


emigrantów i ich prac. Bortus niejedno- 
krotnie narzucał się emigrantom ofiarując 
się na łącznika między pozostałymi na Li- 
twie soc. demokraiami a emigrantami. 

Zbyt natarczywe propozycje wydały 
się podejrzanemi emigrantom, aż wreszcie 
jeden z nich zdemaskował Bortusa, pozna- 
ac wnim funkcjonarjusza litewskiej policji 
politycznej, który po przewrocie grudnio- 
wym w ub. roku przeprowadzał rewizje 
śród opozycjonistów. 


æ.. 


dolarów. 


mowym Ciapurowiczem. W czasie rewizji sandie 
ziono aużą ilość tałszywych banknotów, jak rów. 
nież newykończone fslsyf katy 5-dolarowe. Część 
szajki fałszerzy aresztowano, reszta zdołała zbięc. 


Sprawa wymiany więźniów kryminalnych z Litwą. 


Jak się dowiadujemy ao prowadzenia per- 
traktacyj z władzami litewskiemi w sprawie wy- 
miany więźniów kryminalnych, został upoważnio- 
ny zastępca Starosty pow. wileńsko-trockiego p. 
Łukaszewicz, 


M aorskie, 


Z życia organizacyj białoruskich 
w Wilnie, 


Ostatnio powstało w Wilnie nowe to- 
WATZYSIWO fiiantiropijne p. n- „Bi ełaruska- 
je Dabradziejnaje Tawarystwa'' (Białor. 
T-wo Dobroczynności). 

Podczas pierwszego zebrania organi- 
zacyjnego, obrano zarząd tego T-stwa, w 
skład którego weszli: Szyrmo Grzegorz 
(prezes), Sawicki Iwan (wice-prezes), Piet- 
kiewicz Michał (wice-prezes), Sznarkiewicz 
Józef (skarbnik), oraz Łukaszewicz Wło- 
dzimierz (sekietarz),Do Kom. Rewiz. obrano: 
ancewicz Mikołaj (prezes) oraz john 
War: i Pawełkowicz Włodzimierz jako 
człorkowie. T:stwo zamierza rozwinąć na 
szeroką skalę zakrojoną akcję filantropijną. 
W iymże mniej więcej czasie odbyło 
się walne zgromadzenie innego jeszcze bia- 
łoruskiego towarzystwa  filantropijnego: 
Białoruskiego T-wa Pomocy Ofiarom Woj: 
ny („Biełaruskaje Tawarystwa Pomaczy 
Paciarpieuszym: ad wajny*), podczas któ- 
rego obrano nowe władze tego t-stwa. 

Do nowJotranego zarządu weszl:: Sa- 
wicki Iwan (prezes), Marcinkiewicz Mikoł, 
i Sznarkiewicz Józef (wiceprez.), Pietkiewicz 
Michał (skarbnik), Szyrma Grzegorz i Łu- 
kaszewicz Włouzimierz (sekretarze), oraz 
jako członkowie zwyczajni: Ostrowska An- 
tonina, Pawłowicz Sergiusz i Siniawski Mi- 
kołaj. 

W skład komisji rewizyjnej weszli: Ke- 
Mancewicz Mikotej 
jako człones 


który w dniach najblizszych ustali 


pel Mitrofan (prezes), 
(sekr.), oraz Monkiewicz W. 
zwyczajny. 


Ulgi dla maturzystów biāłoruskich 


W związku z memorjałem T-wa Biał. 
Szkoły w Wilnie złożonym niedawno w M. 
W.R. i O.P. w przedmiocie przyjmowania 
maturzystów białoruskich do U.S.B. w Wil- 
nie, chociażby w charakterze wolnych słu- 
chaczów, wzmiankowane M-stwo udzieliło 
zezwolenia Uniwersytetowi wil. na przyjęcie 
maturzystów białor. na niektóre wydziały 
w powyższym charakterze, przyczem peten- 
ci winni załatwić odnośne formalności je- 
szcze Przed Nowym Rokiem, jeżeli pragną 
uczęszczać na wykłady już w ll gm try- 
m. 


mestrze. 


Z muzyki. 


Koncert Józefa Turczyńskiego oraz or- 
kiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Wy- 
leżyńskiego. 


Niedzielny koncert symfoniczny ze 
współudzi:łem pianisty Józefa Turczyń- 
skiego przyniósł w programie piękny kon- 
cert fortepianowy Ludomira Różyckiego 
grany po raz pierwszy w Wilnie. Kompo- 


—— ZZA ny 0 O oe 


po uprzedniem :komun:kowaniu się z władzami li- 
tewskiemi miejsce, termin i sposób wymiany wię- 
źniów. 

Lista wymienna ze strony Polski już zosta- 
ła ustalona. 


zycia ta zewszechmiar interesująca, nie 
przedstawia zapewne szczytowego zjawiską 


w literaturze fortepianowej, jednak napisa- 


na z dużym smakiem i znawstwem, jako 
taka jest w naszym, naogół niebogatym, do- 
robku koncertów fortepianowych riezmier* 
nie potrzebną. Piękna jest zwłaszcza druga 
część, bardzo złożona rytmićznie— ostatnia. 
P. Turczyński zagrał koncert idealnie, tak, 
że lepszej interpretacji zgoła sobie nie wy- 
obrażam. Podkreślić należy owo aiezwykłe 
zacięcie wirtuozowskie, którego nigdy grze 
p. Turczyńskiego nie braknie. Dla każde- 
go solisty jest to rzecz niezbędna; z utwo- 
ru zwłaszcza technicznie skomplikowanego, 
musi artysta wydobyć tkwiący w nim pier- 
wiastek wirtaozowski; tego wymaga zwła- 
Szcza charakter formy koncertu t. j. współ- 
zawodnictwa instrumentów. 
Akompanjament spoczywał w doświad- 
czonych rękach dyr. Adama Wyleżyńskiego. 
Orkiestra porała się niezgorzej z trudnoś- 
ciami partytury, naogół akompanjując chwi- 
lami nieco za głośno; solowe utwory jak 
wstęp de op. Hoiender-Tułecz Wagnera I 
Tasso Liszsa, przeszły zupełnie dobrze, 
chociaż cawały się odczuwać pewne braki, 
jak brak pełnego współbrzmienia, etc. 
Prócz koncertu Różyckiego odegrał p. 
Turczyński świetnie Poloneza i Mazurka 
Chopina oraz XII Rapsodję Liszta. 
Publiczność zgołowała wybitnemu ar- 
tyście gorącą Oowację. Dr. Sz. 


Nowości wydawnicze. 


„Źródła Mocy“, zeszyt 3, Gwiazdkowy ze- 
Szyt tego czasopisma, aczkolwiek mniejszy roz- 
miarem od poprzednich, jest Świadectwem no- 
wego i mocnego kroku naprzód, uczynionego 
przez zespół redakcyjny „Źródła Mocy*. 

Otwiera zeszyt fragment i słowo wstępne z 

„Betlejem ostrobramskiego” pióra Tadeusza 
Ło palewskiego. Następnie idzie rozprawa 
rektora Pigonia o „Filomarach w I cz. Dzia- 
dów*. Walerjan Charkiewicz analizuje 
ciekawy pamflet Piacyda Jankowskiego, wymie- 
rzony przeciwko „Panu Tadeuszowi”, a d-r Na- 
poleon Czarnocki podaje zapisaną przez 
siebie „betlejkę” z pow. nieświeskiego. W dziale 
„Notaek" znajdujemy artykuł prof. Pigonia,. 
„ot.-zw 
w którym to artykule znakomity nasz uczony 
rozprasza legendę, związaną z tym obrazem. 

Dział „Z życia ziem naszych** zawiera omó- 
wienie krytyczne P„Mów rektorskich* prof. M. 
Zdziechowskiego, powieści p. A. Millera p.t. „Po- 
wołanie", sprawozdane z wystawy konserwator- 
skiej w Wiinie, korespondencję o życiu kultural- 
nem w Nowogródku, napisaną rzeczowo przez 
inż. J} źmigrodzkiego, wreszcie krytyczny 
bilans działalności R: duty w Wilnie w 1926/27 ro- 
ku, napisany przez prof. St. Srebrnego, 
który podnosi zwłaszcza z gorącem uznaniem 
inscemzacię „Sędziów". Zamyka zeszyt kronika 
miejscowych wydarzeń kulturalnych oraz obfity 
dział recenzyj z najnowszych wydawnictw. 

Zeszyt. ten razem Z uprzednio wydanemi 
numerami „Źródeł Mocy" stanowi poważny tom, 
odźw erciadlający w sposób poważny i treściwy 
rozległy zakres zagadnień kulturalnych i rrty- 
stycznych, które w bieżącym roku wysunęły się 

na czoło życia w naszym kraju. jako wyda” ni. two 
o nieprzemijającej wartości i zawsze aktualne po: 
winien ten tom znaleść się w domu każdego in. 
teligenta. Cena zeszytu 3 złote. 


Madonnie Mickiewicza w Duksztach*, I 


RU 


= a 


zie stwierdzonych FES przekroczeń po 
otrzymanem napomnieniu, stosowane będą kary 
w trybie dcreźno mandatowym lub spisywane pro- 
tokóły w celu pociągnięcia opornych do odpo- 
wiedzialności karno - sdministra.yjnej. Zsznaczyć 


4 
z Dziś: Wiktrrii P. M. 
Piątek | Jutro: Adama i Ewy. 
23 Wschód słońca—g. 7 m. 36 
grudnia | Zachód . .g.15 m.25 


Dyżury aptek dn. 23 b. m. 


Jundziłła — Mickiewicza 33. 
Domańskiego — Dominikańska 14. 
Szyrwindta i Turgiela — Niemiecka. 


Mańkowicza — Piłsudskiego, róg Nowogródzkiej. 


Stale dyżuiują apteki: 


Zajączkowskiego — Witoldowa 22. 
Paka — Antokol 54. 

Szantyra — Legjonowa 24. 
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20. 


METEOROLOGICZNA. 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologi- 

cznego U. S. B, z dn. 22 XII. b. r. Ciśnienie 

średnie w milimetrach 768. Temperatura średnia 

—70 C. Opad w- milimetrach—. Wiatr przewa- 

ZBY. cy A wię Pogodnie. Minimum na dobę 
Cels. 


Tendencja barometryczna — stały spadek 
ciśnienia. z%% 
REC” OSOBISTE 


— Powrót naczelnika Wydziału Bezpie- 
czeństwe. W dniu wczorajszym powrócił z po- 
dróży służbowej z Oszmirny i objął urvędowanie 


naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa woj. wileń 
skiego mjr. Kirtiklis. 
— Starosta postawski w Wiln'e. W dniu 


wczorajszym bawił w Wilnie służbowo stařosta 
pow. postawskiego p- Niedźwiedzki. 

=- Dyr. Juljusz Osterwa powrócił wczoraj 
pô dłuższej nieobecności do Wilna i objął kierow- 
nictwo przygotowań około premjery nowej sztuki 
na Wieczór Sylwestrowy. 


e. . FELDO w. 


— Instrukcja o nakładanu kar za prze- 
kroczenia administracyjne. P. wojewoda wileński 
przesłał ostatnio pp. starostom instrukcję w spra- 
wie stosowania upomnień i kar za drobne prze- 
kroczenia administracyjne. Wychodząc z założenia, 
że kara jest środkiem ostateczny m i powinna być 
stosowana do opornych lub świadomie przekra. 
czających odnośne przepisy policyjno<administra- 
cyjne, polecił p. wojewoda wprowadzić system 
uprzedniego upominania winnych o konieczności 
przestrzegania obowiązujących prze»isów praw- 
nych. Wprowadzenie instytucji upominan ma na 
względzie tę okoliczność, że znaczna ilość róż- 
nych ustaw, rozporządzeń, okólników i t. p. 
utrudnia szerszym zwłaszcza sterom ludności cr- 
jentowanie się w nich wobec czego upominanie 
będzie uświadamiało obywateli czego czynić nie 
wolno i co stanowi przekroczenie. Dopiero w ra- 


jednak należy, że stosowanie trybu upominania 
cbowiązkiem i stałą za 
bezpośredn:egu 
lub też nztych- 
za pow.żniejsze 


nie jest bezwzględnym 
sadą i nie wyłącza możliwości 
ukarana w trybie ina dato*ym 
miastowego spisania pr: tokółu 
przekroczenia. 


Eti 


— Udział W Ina w powszechnej wystawie 
krajowej w Pozna iu. W ubiegłą środę odbjło 
się w Magistracie posiedzenie połączone „ij 
skich komisyj: Technicznej, Finansuwej i Kultu- 
ralno-Oświatowej. Na porządku dziennym zna- 
lazta się sprawa wzięcia pizez Wilno udzi łu w 
powszechnej wystawie krajowej, jaka się odbę- 
dzie w Poznaniu w roku 1928. Po duższej dy- 
skusji większość członków połączon_ch komisyj 
wypowiedziałą się za wzięciem udziału w wystawie 
Dla sfinansowania tego przedsięwzięcia zdecydo- 
wano wyznaczyć pół procent ogólnego budżetu 
miasta. 

— Gdzie się odbędą Targi 
Wilne. Onegdaj w lokalu Magistratu odbyło się 
posiedzenie połączone miejskich komisyj: Tech- 
nicznej, Finansowej, Kulturalno - Oświatowej i 
Ogrodowej. Pod obrady wpłynęła sprawa osta- 
tecznego wyroku terenu na urządzenie w roku 
przyszłym Targów Póinocnych w Wilnie. Uznano 
zgodnie, iż najbardziej odpowiedniem miejscem 
na Targi jest ogród Bernardyński z przyległemi 
do niega terenami. 

Wzmiankowane Targi odbędą się w końcu 
sierpnia lub w pienta dniach września 1928 r. 

— Prymus; kasżlizacyjny. M związku z 
uchwałą jaka zapadła na jednem Z posiedzeń Ra- 
dy Miejskiej o wprowadzeniu w życie przymusu 
kanalizacyjnego, Magistrat opracował już przepi- 
sy wykonawcze o przymusie Kanalizacyjnym. 
Opublikowanie tych przepisów nastąpi jeszcze w 
bieżącym miesiącu. 

— Kto może prowadzić roboty wodocią- 
gowe, kanalizacyjne i t p. W związku z wpro- 
wadzonym ostatnio na terenie Wilna przymusem 
kanalizacyjnym dowiadujemy się, iż z st ły opra- 
cowane i cgłoszona przez władze ceniralne prze- 
pisy, dotyczące wykonywania tych robót. 

W myśl przepisów, umiejętność zawodową 
do prowadzenia instalscyj wodociągowych wyka- 
zuje się przez: 

1. Przędłożenie 
świadectu: 

a) świadectwa ukończenia wydziału mecha- 
nicznego, wydziału inżynierji lądowej, w wodnej, lub 
też wydz:ału architektenicznego> pol litechnik kra- 
jowych albo swiadectwa ukończenia krajowej aka- 
demji górniczej. 

b) świadectwa ukończenia wydzi+łu m 'cha- 
nicznego, drogowego, budowlanego krajowej szko- 
ły technicznej typu zasadniczeg) lub wyższego, 


Północne w 


jednego z następujących 


ROWER WALENSK 


albo też o”powielniei szkoły zagranicznej. 

c) świadectwa ukończenia krajowej albo za- 
graniczne; szkoły mistrzów maszynowych. 

d) świadectwa ukońc”enia oddziału ślus r- 
skiego, kowalskiego albo tokarski*go szkoły rze- 
mieślniczo-p'z* mysłowej państwos ej, lub uznarej 
przez M. W. R. i O. P. za równorzędną. 

e) świadect*a trzylrtniej nauki w przemyśl 
instalacji wodociągowej, albo świadectwa ukoń 
czenia nauki w blacharstwie,. kotlarstwie, kowal 
stwie i Śślusarstwie. 

2. Udowoun enie praktycznego zatrudnienia 
w przemyśle instelscyj wodociąg wych. Czas prak- 
tycznego zatrudnienia (po ukoficzenu nauki) 
wynosi: 

a) dlajnżyn erów i arsoiwentów s:hót tech- 
nicznych typu wyższego—l rok. 

b) dla absolwentów szkół technicznych typu 
zasadnicz:go i szkół mistrzów—2 lata. 

c) dla osób, które posi:dają Swiedectwa 
nauki w przemyśle instalacyj wodociągowych — 
6 lat. 

d) dla osób, posiadających świadectwo na- 
uki w cdd:iale ślusarsk m—4 lata. 

Osoby, posiadające dowód uzdolnienia do 

samoistnego wykonywania jeznego z na: tępują- 
cych rzemiósł: blacbarstwa, kotlarstwa, kowalstwa, 
lub ślusarstwa, wykazują umiejętność zawodową 
przedłożeniem tego cowocu, oraz dowodu prak- 
tycznego zairudnieną w przemysle .nstalacyj wo- 
docągowycn pizez 3 lata. 
Nareszcie zrozumiano. Wydział tran- 
sportu i porządku Magistratu m. Wilna wydał 
ostatnio zarządzenie, zabraniające zsypywanie do 
Wilejki śniegu z mostu Bernardyńskiego. (s) 


SPRAWY AZADEMICKIE 


— Radjowy „kwadr'ns :kademick *, Wi- 
leńska stacja nadawcza P. R. wprowadzisa ino- 
wucję, mian. t. «w. „kwadrans akademicki“; co 
tydzień więc we śrouę, cząstka programu będzie 
poświęcona wyłącznie życiu akademickiemu i 
będzie miała charakter informacyjny lub nauko- 
wy, Czy też lit.racki, Kierownikiem tego „kwa- 
dransa* zostal p. J. Leżeński. 


SPRAWY ZYDOMVSKIE 


— Kuchnia koszerna dla żołnierzy-Żydów. 
Na skute starań, poczyni nych przez Zvuów — 
właaze wojskowe postanowiły uruchomić przy ko 
starach, tiłsudssi g» kuchnię koszerrą dla żoł- 


nierzy-Żydó w. (5) 46 
i ROZNE 


. — Z K'nsulatu £ te:sklego w Wine 
Konsulat ni»iejszem komunikuje, iż wobec Świą., 
B. N. Konsulst Łęizie nieczyniy 23, 26 i 27-go 
grudnia r. b. 

— W sprawie schromiska nad jeziorem 
Narocz. W dniu 21 b. m. o godzini: [8:ej w Urzę- 
dzie Wojewódzkim ocbyło się pod przewodnic- 
twem p. wo ewo- y Raczkiewiczą posieuz*nie przed- 
stawicieli zainteresowanych instytucyj społecznych 
w sprawie budowy schroniska turystycz::gu nad 
jeziorem Narocz. 

Zdecydowano przyjąć działkę ziemi na ten 
cel z darowizny właściciela maj. Uały p. Piotrow- 


skiego, następnie omawiano Sprawę projektu bu- 
dowii oraz wyłoniono komisję do przestudjowan a 
i zreferowaria na następnem zebraniu projektu 
statutu Towarzystwa, które przeprowadzi akcję 
budowy. 

— Wyniki egzaminów dla ll kursu dozor- 
ców więzienia Stefańskiego. W dniu 21.XII r. b. 
odbyły się końcowe eg amina [i kursu dla dozor- 
ców więzie ia Stefańskiego pod przewo/ni.twem 
pr. kuratora Sądu Okręgowego p. Chodeckiegn. 
Do egzaminów stanęła 10 abiturjentów, z których 
z wynikiem dodatnim złożyło 9. Przyczem na p>.- 
stawe metryki strzelm czej za dcbre wyniki w 
strzelaniu p. prokurator wręczył dwum udzna, zo- 
nym dozorcom dwie n:grody w postaci śrebrnych 
żutonów, W krótkiem przemówieniu j»kie p. pro- 
kurator wygłosił po odczytaniu wyn ków egzami- 
nu, podkreślił konieczności dalszego ssmokształ- 
cenia się. 

Dziękował panu prokuratorowi jak i wszyst- 
kim zebranym preleż+entom, którzy swą teziote- 
resowną pracą przyczynili się co podniesienia 
poziomu intelektualnego dnzorców, naczelnk wię- 
ziena p. Bolesław Urranowicz. 

— Tra smisja radjowa w Bazylice. W 
związku z wprowadzeniem w Bazylice transmisji 
radjowej, nastąpiła tam ostatnio całkowita prze- 
róbka instalacy; elektrycznych, wprowadzony 
został prąd zmienny, we wszystkich zaś kapli- 
cach zaprowadzone zostało Światło elektryczne. 


ZABAWY, 


-— „Bai Rodzny Wojskomej*. Jak nem 
komunikują, „Bal Rudziny Woiskowej” odbędzie 
się dnia 7 stycznia 1928 r. w szionach Domu Ofi» 
cera (ul Mickiewicza 13). 


Teatr i muzyka. 


— „Reduta' na Pohulance. Betlejem O- 
strobramskie. W nieczi*lę 25 b. m. o godz. 20-ej 
Zesół Reduty wystawia po raz pierwszy Sziukę 
znirego w Winie autora p. Tadeusza Łopalew- 
skiego p. t. „Betlejem Ostrobrumske*. 

— Widow ska Świąteczne. Niedziela 25-go 
b, m. o godz. 20-:j „Butieje.n Ost. obramskie* 

— Poniedziałek 26-go b. m. o godz. 12-ej 
przedstawienie dla dzieci „Noc św. Mikołaja” n 
cele kulturalno-oświatowe Narodowej Oryanizacji 
Kob et. 

— O godz. i6-ej „Zemsta* komedja Al. Fre- 
dry po cenach zn żonych. 

— O godz. 20-ej Betlejem Ostrobramskie. 

a — Wtorek o godz. 20ej „Betlejem Ostro- 
bramskie”. 

Środa o godz. ló-ej „Noc św. Mikcłaja*, 
o godz. 20-ej „Betlejem Ostrobramskie*. 

bilety w cenie od 40 gr. (na przedstawienie 
dla dzieci od 20 gr.) sprzedaje biuro „Or»is* i 
kasa Teatru w dniu rrsedstawienia od godz. I4-ej. 

— Teatr Poiski (sala „„Lutnia**), Dzis ej- 
sza premiera. Pełna bajeczn'e zabawnych scen i 
komicznych sytuacyj farsa Laulsa „Dom warja- 
16w“ ma w teatrach swoją ustaloną świetną tra- 
dycję; wznowiona obecnie w Teatrze Letnim w 
Warszawie wytrzymała największą ilość przedsta- 
mień. Zachęcony powodzeniem _ warszawskiem, 
Teatr Polski w Wilnie daje dziś premjeię tej do- 
skonałej farsy. 


zmarła wskutek : 
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Radjo. 


PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ. 
Fala 435 m. 
NIEDZIELA 25 grulnia. 
10.15.:—11.45. Transmisja z Katedry 
Celebruje ks. biskup Radomski. 
głosi ks. p'ałat Adam ki, 
16.25.—16.50. „Q îkolendach“ 
Stanitaw Wę-ławski. 
17.00. „Betiejem Polskit“ 
misja z Krakowa). 
Następnie: Koncert popołudniowy orkiestry pod 
dyr. prof. Aleksandra Kontorowicza. W pro- 
gramie muzyka iekka. 
20.66, Korcert wieczorny (transmisja z Krakowa.) 
Kolendy w wykonan'u chóru męskiego „E. 
a cho“ pod dyr. Bolesława Wallek-Walewskiego. 
Na zakończenie; Gazetka radjowa. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
Fala 1111 m, 
PIĄTEK 23 grudnia. 

11.40, K. mun katy P. A. T. 
12.00. Svgaał czasu i komunikaty. 
14:40. Komunikaty. 
16.20. „Przegląd wydawnictw perjodycznyci.*, 
16.40. Odczyt p. t. „Boże Narodzenie w zwycza- 

jach ludowych“, 
17.05. Komunikaty ekcncmiczne P.A.T. 
17.20. Odczyt p. t. „Okręgi Hodowli Koni w Polsce. 
17.45. Koncert popołudniowy orkiestry domrzystów. 
18.55. Komunikaty. 
19.15. Razmat ści. 
19.30. Odczyt r. t. „Igrzyska Olimpijskie, 
19.55. Pogadcanka muzyczna. 
20.15. Transmisja koncertu symfonicznego z Fil- 

harmonii. 
2200. Sygnał czasu i komunikaty, 


„OLLA“ 


WA jocyna istniejaca niedo- 

f ścigniona marka świato- 
wa, udowodniona zupełna 
gwarancja za każdą sztu- 
kę. Cona sprzedaży dotā- 
licznie za tuzin Nr. 1208 
ZŁ 9—, Nr. 1402 zł. 5.40. 


da wlieńskim bruku. 


Krwotok przyczyną śmierci. 


Poznańskiej. 
Kazanie wy- 


odczyt wygłosi p. 


Lucjana Rydia (trans- 


Nagle 
silnego krwotoku z gardła m-ka 
wsi Kuprjaniszek Drozdowska Felicja lat 72, 

— Kradzież. Z niezamkniętego mieszkania 
majora 5 p. p. Leg. Zdzisława Zajączkowskiego 
przy ul. Chocimskiej 36, podczas jego nieobec- 
ności nieznani sprawcy skradli garderobę, mater- 
jały i obuwie. 


Paperit peny jii krajowy. 


Oq dnia 21-go do 23-go grudnia r. b. włącznie będą wyświetlane filmy: 

« —przyjazd i pobyt Marszałka na posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów. W I makcie „AŻ DO SKUTKU*— 

W rolach gł, anerykańs i Max Lirder 


Miejski Kinematograf 


Kulturalno-Oświatowy 
SALA MIEJSKA 


(ul. Ostrobramska 5) Szczepańskiego. 
balkon 40 gr. W poczekalni koncert radjo. 


NA ŚWIĘTA 


poleca firma 


w dziale damskim: modne 

suknie balowe i, wizytowe, swetry, poń- 
czochy, rękawiczki, Śniegowce, toreb- 
ki, szale i t. p. 


„Marszałek Pilsudski w Genewie 


poplątana salonowa historia w 8&8 miu aktach. 
Raymond Griffith i Betty Compson. Nad program: „O królu, który miał ochotę na 


słomie robić interesy złote"—komedja w 3 ch aktach. Orkiestra pod dyrekcją p. W 
Początek seansu o godz. 4. Ostatni seans o g. 10. Cena biletów: 


Program świąteczny „Besta morska”. 


po cenach fabrycznych 


w. N O w I C KI- m soes 30, 


D 


moc podarunków na Gwiazdkę oraz 6194 
w dziale męskim: modne 
koszule frakowe, zefirowe, 
kołnierze, swetry, 
petki, kalosze i t. p. | 


PZ 


poulowery, skar- 


Gwarantowane modne damskie, męskie i dziecinne OBUWIE spacerowe i balowe 


Największy wybór konfekcji, 
UWAGA! 


pp. urzędnikom i wojskowym udziela się: kredyt. 


galanterji, oraz towsrów zimowych. 


UWAGA! 


6123 


s 


j firmy „ELEKTRIT“ 


Aparaty detektorowe 
$} i czystej, przyjemnej audycji, 
G i Włoszech. 


3 


g0--33, RACE Korciicka 4, 
: DCKOCKE © 


Radjo „AUDJON* 


Aparaty lampowe od 1—8 według najnowszych schematów 
Aparaty detektorowe w dużym wyborze. 

Wszelki radjosprzęt 

Materjał izolacyjny „sumroid* 


Kto pragnie posiadać dobry odbiornik i sprzęt, «4 
niech nabywa w firmie „AUDJON*. 


Składy wyrobów: Głębokie—Zamkowa 29, Lida—Suwalska 65, Baranowieze—Szeptycki 


Wilno, ul. "Wileńska 14 


(vis a vis Ludwisarstiej) | © 


odpowiadający wymagan'om nowo- 
czesnej techniki 


/ 


[9 POJCA FOJCA GOJCA GL 2B POAOJCA FÓ>P POĄCA GDICH [OC wDICA SIC 9 rOJCa r200] 
) Najlepszy, bo kulturalny, modny, tani podarunek | 


na gwiazdkę i: Radjo-aparat $ 


T-wo Radjotechniczne w Wilnie, 
Wileńska 24, telef. 10-38. 


ŻIKCXACIDCIZ 


UWAGA! 


Baczność sportowcy! 
Narty krajowe i zagran. oraz wszelki sprzęt 


do nich: buty, wiązania, wiatrówki, rękawice sportowe, łyżwy 
i wszystkie artykuły sportu zimowego. 


Dom Sportowy Ch. DINCES, wicika 15. Tel. 10 46. 


P. p. wojskowym, urzędnikom państwowym i klubom sportowym udzielamy 
rabatu, oraz kredytu na dogodnych warunkach. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 


24-g0 grudnia kino nieczynne. 


POCZTÓWKI 


parter 80 gr., 
„Kur. Wil.” 


Lalki, zabawki, ozdoby : wione, | 


KALENDARZE 


w wielkim wyborze 


W. Borkowski, 


ul. Mickiewicza 5, tel. 372, 


AS er aa Sip, ZUS DE A 1, tel. 371. galu 


Sprzedam 


DOM 


Dowiedzieć się w Admin. 
6233 4 4 


(może być salonik) z niekrępującem 


arendacyjną dostawę siana i słomy 


Blższych informacyj zasięgnąć można 


POKOJU 


elegancko umeblowanego 


żądana wanna) poszukuję w centrum miasta. 
Oferty do „Kurjera Wileńskiega" dla J. B. 


Dnia 10-go stycznia 1928 roku 
o godz. i0-ej odbędzie się w Rejonowem Kitrownictwie Inten- 
dentury, Wilno (ul. Legionów 2) nieograniczony 
dla Oddziałów Oarrizdnu 
N. Wilejka na czas od 15.1. do 15 lipca 1928 roku. 


m 


Dnia 19. XII. b. r. 


zgubiłam 


książeczkę rachunko- 
wą „Schroniska lzo- 
lacyjnego* im. je- 
drzeja Śniadeckiego, 
mieszczącego się przy 
ul. Senatorskiej (An- 
tokol) Łaskawego zna- 
lazcę uprzejmie pro- 
szę O zwrot takowej 
pod w/w adresem lub 
do Adm. „Kur. Wi! *, 
za co zgóry wyrażam 


wejściem (po- 


6142 


przetarg na 


w Rej. Kier. Inten- 


dentury Wilno. z 
Rejonowe Kierownictwo Int. Wilno O pk podziękg 
6239/2260/VI L- dz. 4056/żywn. 6218-1 Siostra. 
m „Aa 
0 | * POTRZEBNY ROLNIK 


TEOR AE] IGR>UWTH0TH 
© 


1 powodu likwidacji działu zabawk owego, 


uprzejmie proszę © wykorzystanie okazji zro- 


bienia taniego i ładnego 


podarunku gwiazdkowego dla dzieci. 


WIELKI WYBÓR LALEK. 
CENA NIŻEJ KOSZTU. 


poleca firma „UNIWERSAL* 


przy ul, Wielkiej Nr. 21. 
6161-5 


IGDOGPWGZOI0GHAOGHIOO0GZNGOWTPNW0EPO 


KALENDARZE 


ŚCIENNE BIUROWE KSIĄŻKOWE, 
MATERJAŁY PIŚMIENNE, 


św ąqteczne i 


noworoczne 
w aitystycznej reprodukcji 


Wilno, ZAWALNA 


S00 


ze średniem lub wyższem wykształc., energiczny, znający 
mieczarstwo i nasiennictwo. Oferty nadsyłać pod adres.: 


ZYGMUNT NAGRODZKI 


H-a 
Skład maszyn i narzędzi rolniczych. 


MEBDE 


najtaniej nabyć 


6240 


1-70 
FIDAWNICIE 


GÓRE vr 


3p. Ke, ©. 


GYNWGZOKIZEOKEDA 


UL Św, 
Telefon r 8-—93 


CZASOPISMA, 
KSIEGI, RACHUNKOWE, 
KSIAŻKI I BROSZURY, 
TABELE, BILETY, PLAKATY, 


DRUKARNIA „PAX“ 
IGNACEGO 5. WILNO. 


Wykonaje wszelkie roboty drukarskie 
I introligztorzkic szybko i dokladnie. 


DRUKI KOLOROWA I ILUSTRACYJNA 


noża W 0. t. 
H. Sikorski i S-ka 


u. awalna 30. 
5196-18 


Czarny nry: 
Korona, 


różne zapachy 


Guerieina, 
Hobiqant, 
Coty, 


Oloo LOOO Coa |<0]<0> |>| 


Przy zakupach prosimy powoływać sie na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim“. 


Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł, Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu Gospdłartżega przyjmuje od 8—9 wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Administrator przyjmuje od 92 ppoł, 


Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz. 


Konto czekowe P.K. O. 80.750. 


Drukarnia — ul. 


św. Ignacego 5. Tel. 894. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do ięmu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7zł CENA OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy przed tekstem—25 gr., w tekście —30 gr., za tekstam—10 gr., ogłoszenia: mieszkaniowe-—10 gr. (za wiersz 


petitowy) kronika rekl.—nadesiane—30 gr. (za wiersz redakcyjny), dla poszukujących pracy—50% zniżki, 
nie IV 8-mio łamowy. 


Wydawze Tew Wrdzr „Pogoń”. 


„Pogoń”, Druk. „Pag“, wl, Św, Itnvępoo © Tam. Wå, 


ogł. cyfrowe i tabelowe o 20% drożej. ogł. z «astrzeżeniem miejsca 10% drożej. Zagraniczne 50% drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy, na stro- 
"Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terininu druku ogłoszeń. 


Redaktor wz. A Farznowski, 


i lampowe (co 8 lamp) o niezwykle dalekim zasięgu oleca i d CENY NISKIE. R: 
anioe na wystawach w Paltser Fanii polec Księgarnia K. Rutsklego WYKONANIE DOKŁADNE I SUMIENNE, kasetki 
Bardzo dogodne warunki Spłaty. w Pi 1 ki li> AŻ: gwiazdkowe, 
4 FR ielki wybór mydeł i 
BL olkowyskZa POWO YA >| olololelollolof=|ol=l oo =1M Wielki domo- i i S ko. 
sexo TPA raj Ji wy ti] pantofli sz wota GRE. Saati kosmetyków 
| conn = = =x rzanyc imi J |= 
g Nadszedł wielki transport artyku- y HALLO! RADJO!! dż poleca ; e Sm h i po niskich cenach d f 
e łów sportowych, zimowych, jak to: U Patefony, gramofony oraz płyty gramof. i patet., g I. Wildsztejn kowo polagani, RE'EM IZ skła 
Ẹ@ jakoteż skrzypce, bałałajki, gitary i mandoliny, HK: Rańaicka 2 -4065.4 pews : apteczny  , 
Q lustra, zabawki dla dzieci i różne artykuły spor- ———— a "77, f KUATEWICZA | (HI 
towe. Maszyny do szycia. Niedrogo Książka Krzyża wal. i ul Mickiewicza 26 
POLECA 6168 [] 2.ch pokojowe mieszkanie aston doo = że Tel. 110, 6149 
« © z. kuchnią do. wynajęcia.  garskiej. zam. Kolonja = s 
- „U N I WER SA L E Targowa 9. 6207 1 Wil. Nr 1, unieważn. ka — 
z ; WIELKA 21. g = = iptyl- -Babi "5 Nèjstarsat az: i 
j WIELKI WYBÓRI DOGODNE WARUNKI. p łaszajcie się w „Kurjer äskim“. Emot. w 1840 r. ul. Domini- 
6242-1 O Ogtłaszaj ę „Kurjerze Wileńskim“. kanske 17, telef, 10-58. 
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